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KONFERENCJE P. PR2MJERA 

BARTLA.
(Telefonem  od  naszego korespondenta) 

Warszawa, 29. listopada (abl P. Pre- 
t i je r  Ba*.el przyją ł dziś min. spraw 
wewn. Skiadkowskiego, pozatem  przyjął 
przedstawicieli Rady naczelnej zrzesze­
nia kupiectw a polsk iego w osobach Bi li­
na i Hersego.

 O-----
MIN. HERMES PRZYWOZI PROPO­

ZYCJE NIEMIECKIE.
{Telefonem  od  naszego korespondenta).

Warszawa, 29. listopada (st) P rzew o­
dn iczący delegacji n iem ieckiej do ro k o ­
wań z Polską, dr. Hermes przybędzie do 
W arszaw y w nadchodzący poniedziałek. 
Jak słychać, wiezie dr. Hermes du W ar. 
szawy odpowiedź rządn memieckiego na 
propozycję polską o pod jęcie  rokow ań w 
drodze dyplom atycznej w  sprawie prze­
dłużenia polsko - n iem ieckiego układu 
drzewnego.

POLSKA FABRYKA ALLMINJFM.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29. listopada (st) W  naj­
bliższym  czasie ma pow stać w Radom iu 
tabryka aluminjum, która zatrudni kil 
kuset robotn ików . Fabryka ta powstanie 
Według projektu  i w skazów ek Prezydenta 
M ościckiego. Przy fabryce tej powstanie 
także oddział chemiczny.

CUDZOZIEMSKIE AUTA M U ' TA 
PŁACIĆ PODATEK.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 29 listopada, (ab) 

Min. robót publ. opracow ał projekt 
Ustawy o opłatach drogow ych. Pro­
jekt m. in. przewiduje opłaty nd 
sam ochodów obcej przynależności 
Państwowej. Dotąd bowiem  tego ro­
dzaju sam ochody były uwolnione 
°d opłat drogow ych

 o----

TRAGICZNA ŚMIERĆ ARYSTOKRATY ANGIELSKIEGO.
(Do artykułu na stronie 9-tej),

Po leca  s ię  w ypożyczaln ię  k siąże k :

„ O ś w i a t a " ,  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  B.
bogato zaopatrzoną w  now ości beletrystyczne polskie, niem ieckie, 
francuskie i angielskie. —  A bonam ent m iesięczny Zł. 2*— , pro­
w in cjon a ln y  na dogodnych  warunkach —  K om oletny ka alog na 

■ — —  żądanie. —

w T . ‘ A Z D  . P . D £V E Y A .
Warszawa, 20. listopada. (Tel. G. 

P.). Doradca finansowy Banku Pol­
skiego p. Devey wyjeżdża wkrótce po 
świętach Bożego Narodzenia do Sta­
nów Zj. i zabawi tam kilka tygodni.

NOMINACJA.
(Tel»*«nem °  1 iii" ' yn  «or.esnnnde»tnK 

W arszawa, 29 listopada, (alb) 
P. Prezydent Rzplitej zam ianow ał 
sędziego s^du okręgowego w  Sam ­
borze dra Artura Skowrońskiego 
wiceprezesem sądu okręgowego w  
Samborze.

 o-----
DR. JAN GREK PROFESOREM 

UNIW . LW OW SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 29 listopada, (ab) 
P. Prezydent Rzplitej przyznał dr. 
Janowi Grekowi tytuł profesora 
uniw. na Uniwersytecie J. K. we 
Lw owie.

PRZENIESIENIA STAROSTÓW .
(Telefonem  od naszego korespondenta?

W arszawa, 29 listopada, (ab) 
D otychczasow y starosta w Strzy­
żowie Rusocki przeniesiony został 
w stan spoczynku. Starosta w Krze­
m ieńcu Niepokulczycki został prze­
niesiony do starostwa w Grudzią­
dzu.

CZICZERIN W  NIEMCZECH W Y ­
ZDRO W IAŁ.

Moskwa, 29 listopada. (Tel. G. 
P.). Jak donoszą tu z Berlina, stan 
zdrowia C^iczerina. który przez kil­
ka m iesięcy był cięŻKo chory, po­
prawił się znacznie. Po 1 stycznia 
powróci on do M oskwy dla objęcia 
urzędowania, sprawowanego obec­
nie przez Litwinowa.



Str. 2 „ G A Z O  A  P O R A N N A " z d n ia  1 g ru d n ia  1928 Nr. 8  0<J

mmzcppmin OJCl'
ózciletach kr?em., \«i»
FASCINATAMANIU JAKO MĄŻ OPATRZN OŚCIOW Y. —  W B R E W  SW EJ N A Z W IE  R ZĄD Y  LIBERALNE, STO­

SO W AŁY POLITYKĘ „SILNEJ R E K I“ . — NOW E W YBO RY O D BĘD Ą SIĘ W  ATM OSFERZE UCZCI­
WOŚCI. —- NADZIEJE MNIEJSZOŚCI NARODOW YCH.

Lwów, 30 listopada.
Mimo, że w ostatnich czasach 

nie stało się w  Rum unji nic gw ał­
townego, powszechnie m ów i się o 
dokonanej tam „rewolucji*4. Takim  
zaś rew olucyjnym  wypadkiem  jest 
objęcie władzy przez wodza' „za- 
rainistów** —  Maniu.

Jako polityk jest to nowa gw ia­
zda na firm am encie rumuńskim, u- 
osabiająca pełne przeciwieństwo 
w obec „liberałów**, ich metod poli­
tycznych. Popularnością cieszy się 
wielką jako uczciw y demokrata, 
pełen szczerości i dobrych  chęci. To 
leż Rumuni powitali jego gaLinet 
jako zapowiedź „n ow ej ery“ .

Trzydziestoletnie z górą rządy 
„liberałów** dojrza ły  bow iem  do 
bankructwa. Mimo nazwy swej 
stronnictwo, stworzone ongiś przez 
wielką indywidualność Bratianu, 
nie m iało nic wspólnego z duchem 
liberalizmu. Opierając się na żyw io­
łach wstecznych, uznawali „libe ia - 
1:“ jedynie system „silnej jęki**, co 
po kryzysie, w yw ołanym  przez 
śmierć twórcy stronnictwa, dopi o- 
wadzlło wreszcie do terroi u i ogól­
nego rozprzężenia. Dość wspom nieć 
o chronicznym  stanie oblężeni ia, 
bezwzględnej cenzurze, kompletnie 
zdemc rai izo wa n e j adm i ni s irac j i,
korrupcji, nieoszczędzającej n a j­
wyższych dostojników . Przyspieszył 
przesilenie kryzys finansow y, w y ­
rażający się w 6 miljardach lei de­
ficytu budżetowego i w  niemożności 
zdobycia —  skutkiem braku zaufa­
nia — pożyczki zagranicznej.

Pierwszym krokiem nowego pre- 
m jera, uzasadniającym  pokładane 
nadzieje, było zniesienie sianu oblę­
żenia, złagodzenie cenzury, zapo 
w '0flz gruntownych porządków w 
osławionej „sigurancie**, a  wreszcie 
rozwiązanie parlamentu, będącego 
sztucznym ow ocem  nadużyć w ybor­
czych poprzedniego rządu, i rozpi­
sanie wyborów na 12 grudnia. Przy 
tej sposobności dano zapewnienie, 
że nowe w ybory odbędą się w a - 
Imosferze swobody i uczciwości.

Duże nadzieje do zm iany rządu 
przyw iązują również rumuńskie 
mniejszości narodowe. Ich dotych ­
czasowy los najlepiej określa zna­
ne nam, rozpaczliwe położenie Po­
laków bukowińskich: bez szkól,
bez głosu, bez elementarnych sw o­
bód. To leż bezpośrednio po ob ję- 
Giu władzy przez premjera Mamiu, 
rozpoczęły m niejszości serję wie­
ców i zebrań, dom agających się zre 
alizow ai.ia zasadniczego programu 
dem okratycznego również w dzie­
dzinie narodow ościow ej. Jak dotąd 
jednak —  zabiegi te pozostają bez 
rezultatu. N owy rząd okazat pewną 
uległość jedynie wobec postulatów 
mniejszości niemieckiej, praw dopo­
dobnie nie bez związku z najaktu ­
alniejsza troską staraniem via 
Niemcy o pożyczkę zagraniczną.

Mimo oparcia o szerokie- m asy 
sytuacja nowego gabinetu nie jest 
łatwa. Utrudnia ją brak rutyny po­
litycznej u „zaranistów**, pozosta­
wanie całej adm inistracji nadal w 
ręku „liberałów** i ich kreatur, a 
także obawa przed dostarczeniem 
obozowi „liberalnemu** zbyt silnych 
atutów wyborczych. Te względy, a

więc przedewszystkiem niechęć do 
zrażania sobie nacjonalistycznej czę
ści społeczeństwa rumuńskiego, zda­
ją  się odgrywać główną rolę w za ­
trzymaniu kcncesyj narodow ościo­
wych na m artw ym  punkcie.

• Mimo katastrofalnego wyniku 
rządów „liberali** nie tracą otuchy. 
Liczą na to, że przeciwnicy ich

bądź skom prom iiują się, realizując 
sw ój „rewolucyjny** na stosunki 
rumuńskie program, bądź też że 
pójdą za głosem oportunizmu i skoń 
czii sw e piękne zapowiedzi retorm 
na niem niej nitzaszczytnym  dla 
siebie kompromisie. W  jednym  i 
drugim  wypadku nadszarpany kre­
dyt „liberałów** może tylko zyskać.

Czekajcie szumu skrzydeł!
„SKRZYDŁA"— WINGS pierwszym filmem dźwiękowym w Polsce.
Ostatnie słow o techniki film ow ej św iatow ej Ja w y , arcydzieło Param ountu 

„Skrzydła*1 ukaże się już w krótce na ekranie. W  tegorocznej dram aturgji f il­
m ow ej „S krzyd ła11 zajm ują najpoczestniejsze m iejsce. G orączaow e wysiłki w szy­
stkich narodów  o  pierwszeństwo w pow ietrzu, dały Param ountow i asum pt do na­
kręcenia w ielkiego dram atu na tle walki lotników  podczas w o jn y  światowej. 
„SK RZYD ŁA11— W INGS przygotow yw ano w  najw iększej ta jem nicy przez 2 lata. 
Obraz kosztow ał 3 m a jon y  dolarów . Wielka" niemowa —  jak  dotąd nazyw ają Mu- 
ZĘ —  przem ów i w  obrazia  p. t. „S k rzyd ła11— W ings. W  film ie w ystępują najw ię­
ksi artyści am erykańscy. W krótce  w  p ierw szorzędnych  kinoteatrach lwowskich.

B

Zmiana posła polskiego 
w Stanacn Zl>

Warszawa, 29, listopada. (Teł. G. 
P.). Na stanowisku posła polskiego w 
Waszyngtonie ma nastąpić w najbliż­
szym czasie znrana. Obecny poseł p. 
Ciechanowski ustąpi. Wśród jego e-

wentualnych następców wymieniają 
w .pierwszej linji dyrektora Departa­
mentu politycznego MSZ. p. Jackow­
skiego.

Harrman przybywa do Polski
KONFERENCJE WAŻNE DLA PRZEMYSŁU GÓPNOSLĄSKIEGO.

Katowice 29. listopada. (Teł. G. P) 
Według nadeszłych tu z N. Jorku wia­
domości1, przybywa w połowie grudnia 
do Katowic haniman junior, szef do­
mu bankowego Harrimana w Nowym 
■Jorku. Jego przyjazd pozostaje w związ 
ku zarówno z plaiiowaną transakcją 
górni :zo - hutniczą na Śląsku, jak

również decydującą konferencją z rzą­
dem w Warszawie. Hamman zatrzy­
ma się uprzednio w Berlinie, dokąd 
zwołano na połowę grudnia konferen­
cję dotychczasowych posiadaczy więk­
szości akcyj przedsiębiorstw górno­
śląskich.

Nowa ,,Z3/awa“ ukraińska
Z POWODTT INCYDENTU POT.STTTRWinZ - HRUGKI

(Teletonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29. listopada, (ab). Na 
jutrzejszem posiedzeniu Sejmu zapo­
wiadają posłowie z klnbn nkr. złoże­
nie protestu z powodu incydentu mię­
dzy posłem Hruckim a Polakiewiczem, 
jaki miał miejsce onegdaj w kuluaiauh

zam-
jakie

sejmowych. Posłowie ukraińscy 
tenpelują Mairsz. Daszyńskiego, 
namierza dać gwarancje bezpieczeń­
stwa osobistego (!) posłom na terenie 
parlamentu.

Głód gna i ił* da Polski,
CAŁE PARTJE CHŁOPÓW ROSYJSKICH PRZEKRACZAJĄ GRANICĘ.

Wilno 29. listopada. (Tel. G. P.) 
Ostatnio na pograniczu polsko-sowjec- 
kiem zaobserwowano całe partje wło­
ścian, uriilujących przedostać się do 
Polski w celn poczynienia zakupów 
W rejonie Iwieńca i Wielkich Chutor

zatrzymano 18 włościan, którzy prze­
szli (■ s uicę w poszukiwaniu po wsiach 
zboża. Że? względu na przepisy zatrzy­
manych musiano skierować z powro­
tem do Rosji sowjeckiej.

l i H t l t e  u r i l f l i !  D. C U M
„WCIK“ CHARKOWSKI OBRABUJE NAD SPRAWĄ UKRAlKJFĄ

(Telefonemat własny „Gazety Por.“ ).
Pogranicze sow., 29. listopada,

Z Charkowa donoszą: Na rozpoczę­
tej tu dorocznej sesji wszechukraiń 
skiego „Wcika * zaszedł niebywały w 
dziejach międzynarodowych stosun­
ków incydent. Mianowicie po zagaje­

niu zjazdu przez prezesa „W cika“ Pe- 
Irowtikiego, wystąpił z gwałtowną mo­
wą, skierowaną przeciwko Poluje, prze 
wodniczący „Sowmarkoma** (tj prezes 
rady m inisUćw) Cmbar, ą to na tle rze 
kornych prześladowań narodowości u-

kra ĉflkSei na terenie Rzplltel
R ów nocześnie Czubar ostro potępił 

stosunek sowieckiego rządu centralnego 
(moskiewskiego) do kwesiji ukraińskiej, 
zaznaczając, że rząd ten, jak dotąd, nie­
dostatecznie energicznie występuje w o 
bronie skrzywdzonej ludności ukraińskiej 
w ogóle  i na terenie „Ukrainy Zachod­
niej" w szczególności m im o, że zdaniem 
Czubara przysługuje mu do tego pra­
we. (?) W  poruszonej przez Czubara 
sprawie w yznaczona jest dalsza dysku­
sja, po której m a zapaść jednogłośna re- 
zolncja o treści,, która łatw o jest do 
przewidzenia. Dalsze szczegóły  tego n ie­
zw ykłego w ystąpienia podam y po © ga­
szeniu tekstu m ow y Czubara w ofic ja l- 
nem sprawozdaniu z przebiegu prac 
zjazdu „W cik a 11.

 O— —
ZESTAWIENIE BUDŻETÓW KOMU- 

NALNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 29. listopada, (st). Min. 
Składkowski wystosował do wszyst­
kich wojewodów okólnik polecający 
dostarczenie wyczerpujących danych 
dotyczących zestawienia wydatków i 
dochodów związków komunalnych 
według budżetu w r. 1928/29. Min. 
spraw wewn. scentralizuje akcję zbie­
rania materjałów ilustirującvch rozwój 
gospodarki samorządu w związku z 
Powszechną Wystawą krajową.

 o —
POSIEDZENIE RADY L. N.

W  GENEWIE.
W “TS”salwa 29. listopada. (Teł. G. P) 

Korespondent „Kurjara Warszawskie­
go" dhnosi z Londynu, że projekt od­
bycia grudniowego posiedzenia Rady 
L. Nar. w Berlinie, przyjęty tam był 
niechętnie i ostatecznie zarzucony. —- 
Rada L. N. Zbierze się zapewne —  jaW 
zwykle —  w Genewie.

— — o — —
TRZECH BUDRYSÓW JEDZIE 

DO GENEWY 
E dwuu 29. listopada. (Tel. G. P.) 

W przyszłą niedzielę wyjeżdża pre- 
mjer Waldemaras na sesję Rady Ligi 
Narodów. Wraz z nim udadzą się do 
Genewy pp. Sidzikauikas i Zaunhis.

 c----
25.000 FOLAKOW AMER. CHCE 

JECHAĆ DO POZNANIA.
Gdynia 29. listopad*. (Tel. G. P.) 

Dotychczas zarejestrowało się w Ame­
ryce okuło 25.000 Polaków, którzy z 
wiosną przyszłego roku przejadą przez 
Gdynię do Polski w celu odwiedzenia
F. W . K. w Poznaniu.

JEDIMUOSOk OW E PRZEDZIAŁY 
W  I. KL.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29. listopada (ab) Min. k o ­

m unikacji zam ierza w  najbliższym  czasie 
przeprow adzić cały szereg udogodnień 
dla publiczności podróżu jącej. M. i. ma­
ją  być w prow adzone ja k o  n ow ości jed no- 
osobowe przedziały dla podróżnych I M.j

W YSYŁA JĄ TsPUCÓW** DO KRA­
JÓW  BURŹUJSKICH.

Ryga, 29 listopada. (Tel. G. P-). 
Donoszą z M oskwy: Z ramienia S o­
w ietów  w yjechało do Anglji, Fran­
cji, Szweeji, Niemiec i Czechosło­
w acji 50 inżyn-erów, dla studjów 
fachow ych  w przemyśle metalur­
gicznym .
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folusz Uyspozuciilnii mnisira SkładM egi
znowu skreślony przez komisję budżetową.
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(ielelonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 29 Iislopada. (ab) 
Na dzisiejszem  posiedzeniu sejm o­
wej kom isji budżelow ej odbyło się 
głosowanie nad wnioskami i popraw 
kami, złożonemi przez rozmai le 
slronniclwa sejm owe do budżetu 
Min. spraw wewn. W iększość tych 
wniosków zgłoszona została przez 
stronnictwa opozycyjne, przyczem 
wnioski noszę wybitny charakter

demonstracji politycznej.
Podobnie jak  w r. ub. komisja 

budżetowa uchwaliła wspólny wnio 
sek posłów Pragera (PPS), W ożnic- 
kieigo (W yzw .), Dębskiego (Sir. 
ChłopsKie), Dzierżawskiego (ND), 
Celewicza (Ukr.), skreślajęcy fun­
dusz dyspozycyjny Min. spraw wew. 
w kwocie 6 miłj. zł.

Klub Narodowy przeciw ministrowi.
Przed głosowaniem  następiły de­

klaracje przedstawicieli tych klu­
bów, przyczem pierwszy przem ówił 
poseł Tręmpczyński (ND), wyraża- 
jęc oburzenie Kiubu narodowego z 
powodu onegdajszego oświadczenia 
Min. spraw wewn. Skladkowskiego.

Miii. yiiuctKowski na komisji o- 
świadczył, że walka z nacjcnalizniem 
obowiązuje Ministra zarówno w sto- 
snnku do przedstawicieli nacjonalizmu 
polskiego, jak ukraińskiego, czy posła 
Grynbamna. Poseł Trąmczyński twier­
dzi. że oświadczenie p. Ministra nie 
odróżnia stanowiska społeczeństwa 
polskiego, stojącego na gruncie pań­
stwowym od stanowiska grup mniej­
szości narodowych, któie w swoich 
programach występują przeciw pań­
stwu. Wobec lego, że użycie funduszu 
dyspozycyjnego .zależy w zupełności 
od pojęć politycznych ministra obecne­
go, Klub Narodowy głosować będzie 

przeciw ws&elkćm kredytom 
na fundusz dyspozycyjny dla Min 
Skladkowskiego.

Socjaliści i S r. chłop- 
skie za skreśleniem

Poseł Rataj (Piast) proponuje utrzy 
maniB funduszu dyspozycyjnego w wy 
sok oś ci 3 milj. zł., uważa, że taka 
kwota jest wystarczająca dla celów, 
iia jakie ma być użyta, a mianowicie 
na osłabienie działalności wrogów 
państwa.

Poseł Prager imieniem socjalistów 
oświadcza, że socjaliści nie mają za­
ufania do p. min. Składkowskiego ani 
leż do jego metod politycznych, dlate- 
gc będą głosować za skreśleniem fun­
duszu dyspozycyjnego. Analogiczne o- 
świadczenie złożył poseł Dąbski (Str. 
chłopskie), poseł Hrucki (Ukr.) oświad­
czył, że Klub Ukraiński chcąc zazna­
czyć swoje

yotnm nieufności 
dla działalności ministra, będzie głoso­
wał za skreśleniem fnndnszu dyspo­
zycyjnego.

Obcięcie budżetu mim 
spraw wewn.

Po tej deklaracji przystąpiono do 
Głosowania, przyczem przeciwko wnio­
skowi o skreślenie głosowali jedyniB 
Posłowie z BB. CHD., podczas gdy Pia- 
stowcy wstrzymali się od głosowania

względn na to, że zgłosili odrębny 
Wniosek. Pozostałe stronnictwa głoso­
wały za skreśleniem fnndnszu dyspo- 
2ycyjnego, mianowicie ND., socjaliści, 
^yzw ., Stronnictwo chłopskie oraz 
Wszystkie mniejszości narodowe.

Pozatem  uchw alono szereg w niosków , 
reduknjących wydatki Min .spraw wewn., 
jak  w dziale w ojew ództw , starostw, 
(gdzie na wniosek lew icy skreślono z u. 
posażeń blisko 2 milj. zl. domagając się 
w ten sposób zredukowania urzędników 
wojewódzkich 1 starościńskich o 10% ). 
Rów nież obcięte zostały pozycje  doty­
czące Policji państwowej, m ianow icie 
zmniejszono uposażenia na wniosek po 
sta Pragera i tow. o 12.995 tys. zł. W n io­
skodaw cy dom agają się zmniejszenia 
personalu Policji Państwowej o 15% .

Zm niejszono rów nież w  dziale cpłat 
za paszporty zagraniczne pozycje  p o ­
wyższe o 1 m iljon  zt. W nioskodaw com  
chodzi tutaj o przeprow adzenie obniże­

nia opłat ńa paszporty zagraniczne.
W szystkie te uchwały przeszły w II. 

czytaniu. Pozosta je jeszcze zatem  III. 
czytanie, które odbędzie się w okresie 
późniejszym , potem głosow anie w sejm ie, 
a następnie zabierze w tej sprawie głos 
senat, gdzie rząd posiada zdecydowaną 
większość.

Niewątpliwie Senat rozpatru jąc bud­
żet, wszystkie te skreślone pozycje przy­
wróci, poczem  znow u budżet w róci do 
sejmu. W  każdym  razie uchw ały dzi­
siejsze dow odzą  niezadowolenie stron­
nictw opozycyjnych z działalności min. 
Skladkowskiego.

SĄD MARSZAŁKOWSKI W  SPRAWIE  
POLAKIEWICZ - HRUCKI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29. listpada (ab) Poseł P o ­

lakiew icz w yznaczył ze swej strony ja k o  
arbitra do sądu m arszałkowskiego w 
sprawie z posłem  H ruckim  posła dra Ba­
rańskiego z BB. Poseł H rucki również 
nom inow ał swego arbitra w osobie posła 
Pużaka (PPS) Superarbiter będzie usta­
lony w piątek.

 O v '
O EKSPORT POLSKI DO SO- 

W JETÓ W .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 29 listopada, (st.) 
Z Moskwy pow rócił dyrektor pol­
skiego towarzystwa handlu z R o­
sją „Polros" p. Skępski, który pro­
wadził rokowania o udzielęnie 
wspomnianem u towarzystwu licen­
cji na eksport mieklórych wyrobów 
polskich. Z ramienia „Polrosu" kon 
tynuuje rokowania w Moskwie p. 
Kulikowski.

Min. Komunikacji zaprowadza
autobusy.

DLA U ŁATW IEN IA KOMUNIKACJI Z  UZDROW ISKAMI POKUCIA.
i Telefonem od 

WarszawTa, 29 listopada, (ab) 
D ow iadujem y się, że Min. kom uni­
kacji chcąc przeciwdziałać konku­
rencji, jakę stanowi dla koleji z 
dnia na dzień wzrastający rucn au­
tobusowy, zamierza przystąpić do 
uruchom ienia w łasnych lin ji autobu
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Czy b uletyny kom budżetowej 
są redagowane stronniczo?

SPRZECIW EMZEZARZU T P. POLAK IEW ICZA SPO TK A Ł SIĘ 
SZEREGU STRON N ICTW .

rte.e.ouem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 listopada, (ab) Na 

dzieesiejszem posiedzeniu sejm ow ej 
kom isji budżelow ej poseł Polakie­
wicz (BB) wystąpił z  zarzutami 
przeciwko redagowaniu sprawozdań 
z przebiegu obrad komisji budże­
towej. Dla oświetlenia lej sprawy 
zażąidał wykluczenia jawności o- 
brad, co też nastąpiło. P .'P o la k ie ­
wicz oświadczył, że ze strony jego 
kolegów bloku BB dochodzą skargi 
na stronniczość djarjusza w reda­
gowaniu biuletynów komisyjnych. 
Apelcw ał do dyrektora biura S ej­
mu, ażeby reklam acje te oraz te 
skargi zbadał.

Posłowie lewicy polskiej, Czapiński 
(socj.j, Dąbski (Str. chłopskie), Rap 
(Wyzw.), Wyrzykowski (Wyzw.), Ras-

marin (Klub żyd.) stanęli w obronie 
redaktorów tego djarjnsza twierdząc, 
że posiadają oni zupełne kwalifikacje 
w lej dziedzinie. W rezultacie posta­
nowiono z rozpatrzeniem tych zarzu­
tów wstrzymać się do czasn, kiedy p. 
PoJakiewicz przedłoży konkretne do­
wody. (Zauważyć należy, że djarjusz 
sejmowy redagują znany krytyk Karol 
Irzykowski, p. Gross i Czosnowski).

W kuluarach sejmowych wywołało 
wielkie zdziwienie, że p. Polakiewicz 
zażądał odbycia tajnego posiedzenia, 
celem rozpatrzenia tej sprawy. Jak 
wiadomo, tajne posiedzenia komisyjne 
zarządzane są jedynie zwykle w wy­
padkach, gdy chodzi o sprawy donio­
słej wagi, dotyczsće żywotnych inte­
resów państwowych.

naszego korespondenci.
sowych; Ma być w prow adzony ruch 
autobusowy osobowy i bagażowy 
tow arow y przedewszystkiem na li­
nji W arszawa i Radom oraz na li­
nji Kołomyja, Kosów, Kuty. Ta o- 
slalnia linja ma szczególne znacze­
nie ze względu na wielką wartość 
leczniczą miejscowości klimatycz­
nych Pokucia.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
Warszawa, 29. listopada. (Tel. G. 

P.). Dziś odbyło się posiedzenie ko­
misji konstytucyjnej. Przystąpiono do 
referatu p. Jana Piłsudskiego co do do­
tychczasowych propozycji. Poseł Pia­
secki w imieniu B. B. złożył 4 wnio­
ski, któreby komisja miała zapropono­
wać Sejmowi.

— - o — —

UKŁAD DRZEWNY PRZEDŁUŻONY 
O PARĘ DNI.

Warszawa, 29. listopada (Tel. G. P.). 
D oszło do porozum ienia z Niemcami co 
do tego, iż polsko - niemiecki nklad 
drzew ny bow ii,j wać będzie aż do 4. 
grudnia 1928. Co do przyszłej um ow y 
odbyw a się wym iana zdań.

 O-----

Rząd nie może akcji budswi
PROWADZIĆ BEZ UDZIAŁU SPOŁECZEŃSTWA.

Warszawa 29. listopada. (Tel. G. P) 
29. bm. odbyło się posiedzenie państwo 

w oj Rady rozbudowy miast. MintsteT 
Czechowicz podkreślił, że dotychczas 
ciężar prowadzenia akcji budowlanej 
ponosiło wyłącznie min. skarbu. Wpły 
wy z podatku od lokali wynoszą zale­
dwie około 8 miljonów złotych rocz­
nie, a min. skarbu potrafiło wyasyg­
nować na akcję budowlaną w okresie 
od 1. stycznia 1927 1£0 m ljonów zł. 
Wymagało to ogromnego wysiłku ze

strony rządu. Ton wysiłek jednak nie 
' spotkał się z uznaniem. Utrwalił się 
pogląd, że rząd obowiązany j«4  roz­
wiązać w jak najkrótszym czasie pro­
blem mieszkaniowy, bez współudzia­
łu społeczeństwa. Minister poddał kry­
tyce dotychczasową działalność komi­
tetów rozbudowy przy magistratach, a 
następnie streścił projekt ustawy o pod 
wyżezenin podatku od lokali.

Poda.ne przez p. ministra projekty 
I po ich uzupełnieniu zostały przyjęte.

SKAZANY ZA ZAMACH NA KON­
SULA WŁOSKIEUO.

Paryż, 29. listopada. (Tel. G. P.J. 
Wczoraj zapadł wyrok przeciwko wło­
skiemu robotnikowi Serge di Modugno, 
który oskarżony był o zamordowanie 
włoskiego konsula Nardiniego. Sąd. 
przysięgłych skazał go na dwu lata 
więzienia, oraz 200 franków kary.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W  SERBJ1.

Białogród, 29. listopada, (Tel. G. 
F.). Dziś rano na dworcu w Topsydar, 
w pobliżu Białogrodu nastąpiło zde­
rzenie pociągu osobowo-towarowego z 
pociągiem towarowym. Jedna osoba za 
bita, 12 odniosło rany. Szkody ba/rdzo 
znaczne.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  HISZPANJI.
Londyn, 20. listopada. (Tel. G. P.J. 

Donoszą tu z Barcelony, iż w dniu 
wczorajszym dało się odczuć tam sil­
ne trzęsienie ziemi. W wioskach Mas- 
rou i Malaro wszystkie budynki zo­
stały zniszczone. Strat w ludziach do 
tej pory nie zanotowano.
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A PRZEDEWSZYSTKIEM SPRAWA

(Korespondencja własna „Guzdg Porannej“)
Buenos Aires, 1. listopada 1928.

Polonj.|iiargentyńska weszła z p ow o ­
da ob jącia  w ładzy przez now ego prezy­
denta Republiki w now ą fazę rozw oju. 
Zapow iadany przez poprzedni rząd Al- 
Yoarn antypolski kurs, jak i rzekom o ma 
zastosow ać za czasów  swych rządów  o- 
hecny prezydent dr. H ipolit Yrigoyen, 
n ic przychodzi n ietylko do skutku, lecz 
przeciw nie —  w  rozm ow ie, ja k ą  m iał no 
w y prezydent z  posłem  polskim  w A r­
gentynie m inistrem  dr. Władysławem  
Mazurkiewiczem w yraził się o wartości 
polskich  em igrantów  nader przychylnie, 
ocen ia jąc tia fn ie  ich produktywność, 
pracowitość i duże wartości natury ogól­
nej. Takich  rzeczy nie w ypow iada się 
dla samego efektu i frazesu, a zwłaszcza 
mąż stanu tej m iary, co  Yrigoyen, który 
—- ja k  w iadom o —  by ł pierw szym  z sze­
fów  państw, który  za czasów  poprzed­
niej swej prezydentury nznał i sygnował 
niepodległość Polsk*.

Jako w yborny znaw ca stosunków  w 
swem państwie potrafi Yrigoyen odróż- 
niż cudzoziem ców -eksploatatorow  Argen 
tyny od  cuazoziem ców -w spółtw órrów  je j 
potęgi, jak im i zresztą są tu P olacy  pra­
cu jący  tu we wszystkich gałęziach na­
rodow ego gospodarstwa. A że jak o d o­
bry patrjota  niechętnie patrzy na w yzy­
skiwanie swego kraju , tego mu nikt za 
złe brać nie może. Dla poiskich  robotn i­
ków  i ro ln ikow -kolon istow  rządy Yri- 
goyena oznaczają  polepszenie doii z po 
wodu zwyżki stopy zarobkowej, nic dziw  
nego zatem, że now e rządy pow itały kla­
sy pracujące z ulgą i z dobrem i nadzie­
jam i na najbliższą przyszłość.

O dchodzącego prezydenta Alveara że­
gnała ludność w sposób zbyt może... ar­
gentyński. Pow óz jego odprow adzano 
z gwizdaniem, sykaniem i n iezbyt w y­
bredną ogólną wrzawa W  dniu tym  w i­
dziano, że stanowisko prezydenta Argen­
ty n y  nie należy do godnych  pozazdrosz­
czenia.

U roczystość zm iany w ładzy odbyła  się 
7. niezw ykłą pom pą. Na dzień ten przy­
były  n iezliczone tłum y ludzi ze wszyst­
k ich  stron świata. Z B razylji przybył ca ­
ły  szereg specjalnych okrętów. W szyst­
kie hotele kolosalnego tego miasta były 
przez te dnie przepełnione. Nic nie za­
kłóca ło  pow agi chwili. Świetnie zdyscy­
plinow ana polic ja  stołeczna utrzym yw a­
ła porządek bez zarzutu. Gdzieniegdzie 
ty lko ; w idać było  podniecenie wśród lu­
dzi specjalnie zainteresow anych tak pro 
jak  i contra, gdyż jak  w iadom o zm iana 
rządu lub prezydenta pociąga tu za sobą 
również cały szereg zmian personalnych 
nie ty lko na stanowiskach kierow ni­
czych,' lecz i na podrzędnych. Pod tym 
względem  Argentyna przypom n.a aż do 
złudzenia isłniejące zwyczaje w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej. A nie 
są to żarty, skoro się uwzględni, że na 
samej ty lko poczcie  —  jak zapewniają 
w tajem niczeni -— zapowiedziane rugi o- 
bejmują około 25 tysięcy ludzi.

*
Oczyw iście wszystko tu... ,,u nas“  jest 

do góry  nogam i i podczas, gdy tam u 
W as w  dalekiej Polsce gości już zim a —  
tu m am y bardzo ciepłą wiosnę. T to tak 
jakoś przyszło nagle... jeszcze kilka dni 
temu drzew a liściaste stały ohnażone 
z liści, smutne, aż nagle pow iały iakieś 
ciepłe w iatry „od  m orza“ , zazieleniło się 
wszystko, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej, wszędzie pow ódź kw ia­
tów  zalewa ulice, skwery, ogródki i już 
się daje we znaki upał. Takie parne, go ­
rące nieznośne dni, gdzie tz łow iek  zm u­
szony do przebyw ania z rozżarzonych  
od słońca m urach miasta wprost się dusi 
i m dleje. Jeszcze od czasu do czasu z ja ­
wi się deszczyk (rzecz widziana tu tylko 
na w iosnę), lecz w  dwie, trzy godziny 
niknie po nim  wszelki ślad. Kto tylko 
m oże ucieka na kampe lub jedzie  do cud 
nej Cordoby.

Słusznie ją  nazyw ają argentyńską 
Szwajcarją. Świetny klim at górski, jed ­
nostajna tem peratura, bajeczne w idoki, 
wszystko to razem  nęci i przyciąga ty ­
siące letników , których  stać na ten w y­
jazd. W  przyszłym  m iesiącu zacznie się 
właściwy sezon morskich kąpieli i znów 
olb izy m .a  część zam ożnych Argentyń­
czyków  wyruszy do argentyńskiej Rivle- 
ry, jaką jest prześliczną, lecz i przeko-

sztowna m iejscow ość nadm orska wraz ze 
świetną plażą, Mar del Plata.

*
Tutejszy dziennik „C ritica ‘ ‘ prow adzi 

od  pew nego czasu ciekaw ą kam panję z 
rozm aitem i bolączkam i Argentyny, Nie­
daw no don iósł np. o rzeczy nieznanej 
szerszem u ogółow i, a jednak nietylko cie 
kaw ej, lecz i groźnej. Otóż w edle relacji 
tego dziennika żyje na terenie Argenty­
ny przeszło trzydzieści tysięcy... trędo­
watych. Co gorsza, że ży ją  nieizolow ani 
względnie n iew ystarczająco izolowani, 
chodzą sw obodnie po m ieście, stykają 
się z ludźm i żarow ym i i roznoszą w ten 
sposób zarazę. Podobne w czasie jednej 
z ostatnich ob ław  sanitarnych władze 
przytrzym ały w stolicy na ulicach okoIÓ 
sześćset nieszczęśliwców dotkniętych tą 
chorobą. Czynione są w pospiesznym  
tem pie starania, by  groźny ten stan na­
prawić, gdyż rew elacje „C ritic ‘ i“  w zn ie­
ciły  istny p op łoch  w śród m ieszkańców, 
którzy  ledwie zdążyli n ieco się uspokoić 
po panice z pow odu  epiaemj.i dżum y (pe- 
sta bubonica i pesta pu lm onica), jaka 
przed kilku m iesiącam i w ybuchła w 
Santiago del Estero. Trzeba przyznać, że 
władze biorą się nader energicznie do 
tłum ienia zarazy. Stosowane są środki 
bezwzględne, dzięki czemu ekcja ratun­
kowa cieszy się zawsze dodatnimi rczul. 
tatami.

A kcję utrudnia w  znacznym  stosun­
ku bierne zachowanie się sam ej ludno 
ści, która zupełnie nic nie robi ch oćby  
tylko np. w  kierunku tępienia much, k o ­
m arów  itp. roznosicieli zarazków. I nie 
pom agają liczne prelekcje, zajm ująca 
propaganda afiszow a dow cipnie i prze­
konyw ująco ilustrująca niszczycielską 
pracę skrzydlatych w rogów  ludzkości. 
M uchy obsiadają  tu w  takich n ieprzej­
rzanych m asach wszystkie jaaalne arty­
kuły, cukiernie i restauracje, iż śm iało 
m ożna tw ierdzić, że m uchy trzęsą Argen­
tyną. (Inna rzecz, że na brak pluskiew 
też nie można się tu oskarżać, nie spoty 
ka się natom iast prawie zupełnie pcheł 
i je j szarych sześcionożnych... kuzynek).

Mimo jednak tych bolączek soołecz- 
nvrh drzem iących  odzieś w słebi, we

wnętrzu społecznego organizm u, ogół nie 
odczuw a tych  okropności. P orw any za­
w rotnym  wirem  gorączkow ego życia o l­
brzym iej m etropolji świata, nii ma cza­
su w ogóle na analizowanie bardzo wielu 
przejaw ów  życia. Carpe diem l Żyj dniem  
dzisiejszym ! oto hasło przeciętnego ar- 
gentyńczyka. No me im portal Nie o b ch o ­
dzi m nie! —  wzruszy ram ionam i i idzie 
na wyścigi konne., kióre wypełniają całe 
życic przynajmniej 3/4 mieszkańców. 
Beztroski to naród. M im o p ozorów  o d ­
m iennych łatw ość życia, łatw ość zaro­
bienia w ten czy  inny sposób potrzeb­
nych pieniędzy w yrabia w  tubylcach  ja ­
kiś specja 'n y  rys pew ności siebie i bez­
czynności.

O czyw iście generalizow ać tego nie 
m ożna. Ot luźna uwaga, jaka  się nasuwa 
czasem  na podstaw ie d oryw cze j, obser­
w acji. Zw yczajne m igaw kow e łapanie ży­
cia in flagranti 1 O lbrzym ie to miasto 
W iększe, niz Paryż i Berlin razem  w zię­
te. Na ogół n iesłychanie czyste, co  każ­
dego uderza nader jym patycznie. A roś­
nie ono jak  na drożdżach, gmachy wy. 
rastają pak grzyby po deszczu, na każdej 
niem al kwadrze buduje się jakiś nowy 
gm ach. W ia om y znak i dow ód, ze jed 
nak Argentyna jest jed nym  z najbogat 
szych krajów na swiecie. W iadom o, że 
rozw inięty ruch buaow lany pociąga za 
sobą rów nom ierny rozw ój .w szelkiego ro 
dzaju  przęm yslów , przy których  znajdu­
je  pracę tysiące sw oich  i setki tysięcy 
obcych . Pozatem  panuje tu zupełna oso ­
bista w olność słowa i czynu, o ile nie 
koliduje z bezpieczeństw em  publicznem. 
N iejednokrotnie w iaac na u licznych  try­
bunach niegołonego, obrośniętego zbaw­
cę świata, wygłaszającego płomienne mo 
wy, obala jącego w gruzy cały porządek 
społeczny oraz przysłuchu jących  mu się 
z pobłażliw ym  uśm iechem  policjantów . 
Oni w iedzą o tem dobrze, że taki „lekko 
pom ylon y" szkody n ikom u nie zrobi, n i­
kogo nie przekona, n ikogo nie poruszy 
do gwałtu,, a jeśli poruszy, to i jeg o  i ich 
mom entalnie pakułę się tam, skąd się 
nie tak prędko w ychodzi na świat Boży.

W ł. Tawui-ski.
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Kto spór załatwi unodswo,
oszczędza wiele wy alków.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 29. listopada (st) D obro­

w olny układ likw idujący spór o C h o­
rzów  pociągnie za sobą autom atyczne 
w ycofanie przez rząd Rzeszy n iem iec­
kiej skarg! z Trybunału  haskiego. D obro­
w olna likw iaacja  sporu zaoszczędziła o- 
bu rządom  wiele kosztów. M. i. odpadnie

pow ażny wydatek 20 tys. doi. dla ttzech 
ekspertów  państw neutralnych, którzy 
udać się mieli do Chorzowa. Kom prom is 
odb ił się głośnem  echem  zagranicą, 
gdzie kom entow any jest życzliwie dla 
Piński.

Wielki noż^r w Warszawie,
(Telefonem  od naszego li-eespondpnta).

Warszawa 29. listopada. Osi) Dz.ó 
wybuchł groźny pożar przy ul. Żela­
znej 54. Pastwą pożaru padły Składy 
mebli firmy Thonet w kilku olbrzy­

mich halach na I. p. Spaliły się około 
trzy wagony mebli. Pewien 65-letni 
starzec uduszony dymem, zmarł. Przy­
czyna pożaru nie ustalona.

ZnoY/u piiś: li kaczkę.
(Telefonem  od  naszego korespondenta)

Warszawa, 29 listopada, (ab) 
„Berliner Tageblatt“  w depeszy z 
W arszaw y podaje, że poseł H ołyń- 
ski z BB na kom isji budż. wyslępil 
przeciwko przedłużeniu um ow y drze i 
wnej polsko - niem ieckiej. Stwier- 1

dzić trzeba, że p. Hołyński o prze­
dłużeniu prow izorjum  drzewnego 
wogóle nie wspominał. Jest to obraz 
„ścisłości1* inform acji & K rl. Tage- 
bla!tu“  o wypadkach Politycznych 
w Polsce.

NOMINACJA DIRKENSA PODPI 
SANA.

Berlin, 29. listopada.1 (Tel. G. P.). 
Hindenburg mianował dyrektora mini- 
sterjalnego von Dirkensa ambasado­
rem niemieckim w Moskwie.

UKARAĆ “ LOt KARZY1
Wiedeń 29. listopada. (Tel. G. P.) 

Tel. Union otrzymała z Lozanny wia­
domość, że rewelacje wie-deriiskiago „A- 
bendu" na temat przygotowań PolśTd 
do w o jn y  ze'sowjetam i,1 są całkowicie 
wyssano z palca. U>kr. Biuro prasowe 
w Paryżu podaje, że pismo „Abeud" 
oskarżone zesłało o OEZozer*two.

TYFUS W E  FRANCJI.
Paryż, 29. listopada (Tel. G. P.). „P e ­

tit Parisienne" donosi z Lyonu , że zare­
jestrow ano w czoraj w  szpitalach 21 n o ­
w ych  w ypadków  zachorow ań na tyfus, 
oraz 4 zgony,

 0 --------
OLBRZYMIA KRADZIEŻ.

Bertm 29 listopada. (Teł. G. P.) 
We środę dokonano w jeunym z naj­
większych sklepów jubilerskich w cen 
trum Berlina sensacyjnej kradzieży 28 
pierścionków platynowych z brylanta­
mi wartości otcoło pół miljona marek.

-o —

W

St'troska grodzki 
obronie lokatorki.

Lwów, 30. listopada 
i— ) W łaścicielka realności przy ul. 

M ikołaja 17 postanow iła pozbyć się swej 
lokatorki p. Antoniny Szopciowej, w do­
wy, austriackiej poddanej,, za jm u jącej w 
tej realności jeden  p oa ó j, k tóry chciała 
o fiarow ać innej osobie. W  tym  celu je ­
szcze dnia 14. bm. w łaścicielka dom u w y­
ję ła  z p ok o ju  p. Szoperow ej okna i drzwi 
uniem ożliw iając używanie mieszkania.

P ozbaw iona w ten sposób  nagle swe­
go m ieszkania p. Szoperowa zw róciła  się 
w  pierw szym  rzędzie do konsulatu au- 
strjackicgo, który interw enjow ał w w o- 
wództw ie. Gdy jednak po unływ ie dw u­
nastu dni sprawa nie została załatwiona, 
poszkodow ana zw róciła  się do Tow. ©- 
chrony lokatorów, a prezes tego T ow . p. 
Sozański interw enjow ał natychm iast u 
Starosty grodzkiego. P. starosta zapo­
znał się ze stanem rzeczy i stwierdziwszy 
bezprawie, polecił natychm iastow e do­
prowadzenie mieszkania p. Szoperowej 
do pierwotnego stanu, polecając p od ­
w ładnym  organom  przypilnow anie -swe­
go zarządzenia.

F êleg 'cja kupców 
iwewsk do Wc rszawy

Lwów 30 listopada.
Stowarzyszenie kupców lwowskich 

we Lwowie wysyła na Zijazd kupiecki 
do Warszawy jako delegatów wicepre­
zesa swego p. Barnarda Pułuniwoliieijo 
i p. Fdwa.rda Dziekana, szefa sekcji 
drobnpgo kupieclwa, właściciela -trafi­
ki. Z ramienia S-tow. lwowskiego kup­
ców żydowskich wyjeżdżają pp. pTezes 
Ignacy Jaener, wiceprezes Natan Wein 
reh, sekretarze inż. Henryk Feuerstein 
i Herman Schleyen o^az dyrektor Sto­
warzyszenia Henryk Feiugold.

II B il!! 

' i i Ś  li. 0. P. ?.
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<a A a l e  b ę d z i e s z  p i j a ł

H L t M T Ł  L I P lC N A
Gatunek „E X T R A “

w zielop m opakowaniu

P A M I Ę Ć
(Htral B/C lISlNE

: K L E I N A  M Y D l A

Ksiądz z prowincji ofiarą
lwowskich wykpigroszów.

RZEKOMY CZECH — DE FACTO OSZUST W  PRZYBYŁYM  KSIĘDZU ODGADŁ OFIARĘ. —  OSZU­
ŚCI PORW ALI MU 340 ZŁ. I PO ZO STA W ILI BEZW ARTOŚCIO W E METALE. —  PRZYPADKOW E 
SPOTKANIE NA UL. ŻÓŁKIEW SKIEJ. — KULIK ZA  TEN K AW AŁ ODPOKUTUJE DŁUGIEM W IĘ -

Lw ów , 30 listopada.
(—)  Dnia 5 września br. przybył 

do Lw ow a zamieszkały w jednej z 
poditiiejskich wsi obok Lw ow a ks. 
Aksenty Kinaszczuk, celem załatwię 
nia rozm aitych spraw. Gdy prze­
chodził koło kościoła Jezuitów, przy 
siąpiło cK niego jakichś dw óch rnęż 
czyzn i jeden z nich zagadując go 
w  łam anym  języku czeskim, o- 
świadczył mu, że jest cudzoziem ­
cem, baw iącym  tylko w przejeździć 
we Lw ow ie, i

chciałby zm ieniać pieniądze, 
ale nie wie jak wyglądają, polskie 
nanknóty i prosił o  pokazanie mu

ZIENIEM. 
ich. Zagadnięty ksiądz, człowiek 
prawego charakteru, nie m ający 
nic do czynienia z oszustami, nie 
podejrzewał kłamstwa i w y do­
był z kieszeni banknot 100 zlotow y i 
pokazał rzekomem.: Czechowi. —
Czech teri poprosił go jeszcze o po­
kazanie dalszych banknotów, a gdy 
ksiądz w yjął następne dwa bankno­
ty 100-zlotowe, oraz.dw a banknoty 
po 20 zł., osobnik ten

porwał wszystkie banknoty, 
zaś jego towarzysz szybko wsunął 
księdzu w rękę owinięte w bibułkę 
dw ie obrączki i łańcuszek z  metalu, 
poczem obaj rzucili się do ucieczki.

n e m  M i i a r z e  z a i i i i i  s i l e  i cerka
a następnie podpalili dom ze zwłokami.

STRASZNA ZBRODNIA W  PISAROWIOACH POW. SANOK. —  TAJEKNIJZ Y ZBRODNIARZ UDUSIŁ MATKĘ I
CÓRKĘ. —  PO MORDERSTWIE

Lwów, 30. listopada.
• (— )- Wczoraj rano Urząd Śledczy 

we Lwowie otrzymał z Sanoka wiado­
mość o potwornej i bestialskiej zbrod­
ni, popełniane] ub. nocy w jednej ze 
wsi pow. sanockiego. Wedle otrzyma­
nej krótkiej relacji ub. nocy nieznani 
na razie sprawcy udusili zamieszkałe 
wspólnie w Pisarowicach pow. Sanok 
50-lełnią Katarzynę Kalityńską oraz 
jej 20-letnia córkę Józelę. Ee dokona­
niu tej ohydnej zbrodni, sprawcy za­
pewne dla zatarcia śladów podpalili 
dom, tak, że gdy rano sąsiedzi wKro- 
czyli do domu, z którego pozostały nie­
mal same zgliszcza, znaleziono nad­
palone jnż zwłoki w bestjalski sposób 
pomordowanych ofiar.

Na miejsce wyjechał natychmiast 
Powiatowy Komendant P. p. z Sanoka! 
który osobiście wszczął dochodzenia. 
Wedle dotychczasowych wyników do­
chodzeń wykluczone jest, by zbrodnia 
ta została popełniona w celach rabnn- 
kowych, lecz najprawdopodobniej na 
tle zemsty, albowiem obie denatki od 
dłuższego już czasu pozostawały w 
sporach procesowych na tle majątko- 
wem.

PODPALIŁ DOM. —  TŁEM ZBRODNI PRAWDOPODOBNIE ZEMSTA.
Potworna ta i wstrząsająca znrod- 

nia wywołała w całej okolicy olbrzy­
mie oburzenie do teyo stopnia, że za­

chodzi obawa, że gdyby sprawcy do­
stali się w ręce tłumu, zostaliby zlyn- 
czowani.

s m r u s i  n * ctisi i«2 w p |
RZĄEÓW KOMISARSIIICH W  „DOMU NARDDNYM“.

Lwów, 30. listopada.
(—fi Jak wiadomo, w „Domu 

rodnym** w dalszym ciągu trwają rzą­
dy komisarskie, które obecnie sprawu­
je mianowany przez władze p. Ba­
czyński, urzędnik Dyrekcji Ceł. P. 
Baczyński zwrócił się ostatnio do 
władz z memorjałem w sprawie roz­
szerzenia Rady Przybocznej. Tymcza­

sem akcja ta jego spotkąła się z nega- 
tywr em stanowiskiem szeregi, insty­
tucji starumskich, którę' obecnie w 
bardzo energicznej formie < protestnją 
przeciwko dalszym rządom komis ai- 
skim w „Domu Narodnym“ i domaga­
ją. się od władz oddania zarządu w 
„Domu Narodnym" w ręce przewi­
dzi anesuj towarzystwa.

Teraz dopiero ksiądz zrozumiał, 
że padł ofiarą rafinow anych oszu­
stów i rozpoczął za nim i pościg. — 
Tam ci byli młodsi, wyćwiczeni w 
tego rodzaju biegach, ksiądz zaś nie 
przyzw yczajony do wyścigów, m u­
siał po chw ili zrezygnować z pości­
gu. Nic nikomu nie m ówiąc o o- 
szuslwie, którego padł ofiarą, po­
wrócił do domu, przywożąc ze so ­
bą jeszcze jedno

smutne doświadczenie 
z pobytu w  wielkiem mieście

Niemniej jednak w  tydzień pó­
źniej musiał znowu przyjechać do 
Lw ow a i gdy przechodził ul. ż ó ł ­
kiewską, ma raz twarz jego ponura 
od ostatniego pobytu we Lw owie, 
naraz rozjaśniła się, a lbow iem  vis 
a vis siebie ujrzał właśnie owego 
Czecha, który szedł wprost na niego 
Tym  razem już ksiądz postanowił 
być górą,

draba przytrzym ał, 
zawołał posterunkowego i m im o 
prób wym igania się, oszust bezape­
lacyjn ie dostał sio w  ręce policji. 
Tutaj okazało się, że aresztowanym 
jest Jan Kulik, liczący lat 35 i 8 razy 
już

karany za podobne oszustwa.
W czoraj stanął on przed trybu­

nałem, któremu przewodniczył rad­
ca Zawistowski. W  czasie śledztwa 
wyszło ma jaw , że Kulik od czasu 
osia Lnie j kary w podobny sposób 
w yłudził dnia 7 lipca br. od  n ieja ­
kiego Antoniego Kureckiego 250 zł. 
dając mu wzam ian bezwartościowe 
m etalowe obrączki. Po przeprowa­
dzonej rozprawie został on zasą­
dzony na półtora roku ciężkiego wię 
ziemia.

Oskarża, prok. Jasienicki, bronił 
adw . dr. Szymon W eiss.

BS

Proszą o głos.
M ORDOW NIA KONI PRZ\ UL. K,\- 

PIELNEJ.
O trzym ujem y następujące pism o:
Od szeregu tygodni do budow y prze­

prow adzanej na gruntach należących  do 
spadkobierców  śp. Kisiclki przy ul. Ką- 
p ielnej odbyw a się przew óz materjatu 
furm ankam i. Codziennie od godz. 5-tej 
rano do 9-tej w ieczór w idzi się tam istne 
dantejskie piekło. K onie padają pod cię­
żarem i razam i batów . W ozy  grzęzną 
pow yżej osi w gliniastem błocie, a w oź­
n ice w nielitościw y sposób katują konie, 
w yrzucając przytem  stek słów, które nie 
dadzą się pow tórzyć. W  pobliskim  dom u 
■— nie m ów iąc o starszych —  nawet 
dzieci spać nie m ogą. Sądzimy, że są na 
to jakieś środki zapobiegawcze. Przede- 
wszystkiem  apelujem y do T ow . opieki 
nad zwierzętam i.

Mieszkańcy ul. Kąpielnuj.

Rewelacje warszawskiego „Głosu Prawdy*.

Szczegóły likwidacji i e i e l  szajki
szpiegowskiej w Małopolsce Wschodniej.

Wywiadowcza szkoła bolszewicka na nic s ’ę nie zdała.
SZPIED ZY Z RAMIENIA U O. W . — KTO PRACOW AŁ 
DOKUMENTY F A Ł SZY W E  I „W SPÓ ŁPR A C A" Z ŻOŁNIERZAM I. -
KI. — KOBIETY ODM AW IAJĄ I

Lw ów , 30 listopada.
( —)  W  swoim  czasie „Gazeta 

Poramna“ pierwsza z prasy polskiej 
doniosła ogólnie o likw idacji s z e l ­
ko rozgałęzionej szajki szpiegow­
skiej, grasującej w okolicach L w o­
wa i Tarnopola, która za pieniądze 
sowjeckie uprawiała w yw iad w o j ­
skow y i polityczny. Donosiliśm y 
rów nież o tem, że akcją  szpiegow­
ska kierowało kijow skie i mińskie 
G. p . U.

Obecnie w czorajszy „Głos Praw- 
d y ^ z  d nia 29 listopada podaje dal­
sze szczegóły tej sprawy:

„W edle ostatniej inform acji, 
m ożem y stwierdzić, że aresztowani

W O LĄ  ŚMIERĆ NIŻ IIAŃBĘ.
GAMI.

już zostali wszyscy członkow ie ban­
dy. Organizacja szpiegowska, któ­
rej likw idację skończono w ostat­
nich dniach, była jedną z tych, co 
stanowią duchową całość z U. W . O. 
(Ukraińska W ojsk  ow u Orgariiza- 
c ja ) i pod jej płaszczykiem  upra­
w iają  szpiegostwo za pieniądze 
państw7 ościennych, natomiast w e­
wnątrz kraju czynią dużo krzyku 
na temat rzekomego terroru ze stro­
ny władz polskich. Z  dow odam i 
więc w ręku p. minister Skladkow - 
ski m ówił w Sejm ie, odpow iadając 
niektórym  Ukraińcom, że organiza­
cje  ich stanowią siedlisko s¥pie-

W  BANDZIE DYW ERSYJNEJ? — 
PRZEZORNOŚĆ H ERSZTA SZAJ- 

K ON TAKT-ZE ZBIEGŁYMI SZPIE

Powracając do tematu osrtatnio zli- 
lcwidowanej bandy szpiegowskiej, trze­
ba podkreślić ż ważniejiszych spraw, 
przedewszystkiem :iej budowę, której 
■dokonano na podstawach niezwykle 
oryginalnych.

Na czele tej organizacji stanął nie­
jaki Włodzimierz Soroka z Tarnopola, 
kapral rezerwy, Był on członkiem 
wojskowej organizacji ukraińskiej. W 
końcu roku 1905, lub w początkach 
1906 wstąpił jako ochotnik do 6 pułku 
lotniczego. Dosłużył się kaprala, a że 
był zdolny i sprytny, pozostawił po 
sobie w pułku jaknajleprze wenom ■ 
nienie.

Zaraz po zdemobilizowaniu w koń­
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

Ule i w spłatach pedatków
od nieruchomości i od gruntów niezabudowanych.

O W i£K S ZE  SUBWENCJE NA CELE OPIEKI SPOŁECZNEJ. —  DLA CZEGO M. Z. E. ZW ALN IA 
SW YCH FUNKCJONARJUSZY? — FUNDACJA DLA UCZCZENIA 10-LECIA PAŃ STW A P IL S K IE ­
GO. — SPRAW Y SPRZEDAŻY I KUPNA GRUNTÓW. -  L W Ó W  NIE PRZYSTĄPI DO SPÓŁKI PAŃ­

STW O W O  - SAMORZ. „L O T ". —  POŻYCZKA BUDOW LANA W  B. G. K.

cu 1P27 roku Sorok i wyjechał do Ki*
jowa. Tam skończył on wywiadowczą 
szkołę, a po uzyskaniu „dyplomu" do­
stał dużo pieniędzy i odnośne instruk­
cje dla zorganizowania szajki szpie­
gowskiej na teremie Małopolski. W 
końcu więc 1927 r. Soroka przybył do 
Tarnopola. Wszyscy go znali, więc 
powszechnej uwagi ma siebie nie zwra­
cał. Prowadził życie hulaszcze — to 
prawda, ale taki sam tryb życia pro­
wadził również przed „służbą" woj­
skową.

Po miesięcznej bytności w Tarno­
polu Soroka znów gdzieś zaginął bez 
wieści. Dopiero później okazało się, że 
wyjechał an powtórnie do Rosji so- 
wjeeskiej.

Po raz drugi do Tarnopola przybył 
Soroka w lutym 1928 i od tego czasu 
rozpoczął ożywioną działalność. Zaan­
gażował do tej roooty przedewszyst- 
kiem Ukraińców w liczbie 6 osób,'któ­
rzy mieli prowadzić szpiegostwo poli­
tyczne, a więc wśród tych organizacyj, 
które nie odnoszą się wrogo do pań­
stwowości polskiej.

To mu się w zupełności udało. Sta­
nęli do roboty: Cetner, Z. choiny, b. 
ikaprail 54 pp., Kąu-/, Ciołko i jeszcze 
jeden, którego nazwiska nie zdołaliśmy 
dotychczas ustalić. Gorzej natomiast 
było z wywiadem wojskowym.

Gdy wszystkie komlbimacije Sorokę 
zawiodły, zaczął wysyłać do Rosji do­
kumenty fałszywe, ale ponieważ taki 
stan rzeczy nie mógł trwać wiecznie i 
szef szajki obawiał się, aby nie był 
zdemaskowany, przeto postanowił na­
wiązać kontakt z żułnisratuni i podofi­
cerami w -fnżbie czynnej. Przedewszy- 
stkiem zahaczył o swej macierzysty 
pnłk, tj. 6 pułk lotniczy,. Obywatelskie 
stanowisko żołnierzy, którzy natych­
miast zameldowali swojej włączy prze­
łożonej o niecnych propozycjach, do­
prowadziło do likwidacji szajki. W cza 
sie śledztwa ustalono, iż szpiegom nii 
powiodło się pod Każdym względem; 
nie zdobyli ani jednego oryginalnego 
dokumentu wojskowego.

Jak dalece Soroka przewidywał 
swoją robotę szpiegowską, jeszcze wów 
■czas, gdy był cywilem i jako ochotnik 
wstępował do wojska polskiego, świad­
czy fakt, że zmienił en wyznanie pra­
wosławne na rzymsko -  katolicnta. —  
•Chciał więc za wszelką cenę zatrzeć 
w szelk ie  pozory swońej niPCTiei rohnG-.

Gdy Soroka w idział, że nie da sobie 
rady z m ężczyznam i, za wszelką cenę 
usiłował „wprowadzić" w  robotę Kobie­
ty. Był dość przystojny, m iał dużo sw o­
ich szczerych zw olenniczek, które ubie­
gały się o  jego  w zględy i wszystko —  
zduw aćby sie m ogło, dlań uczynią. Aliści 
zaw iódł się i pod tym  względem . Jedne 
nie Chciały z nim gadać. Inne znów truły 
sie 1 strzelały, gdy un odkrył prawdziwe 
karty i pokazał w łaściw e oblicze —  
szpiega.

Jak dalece Soroka „w żyty " b y ł w 
stosunki G. P. U., św iadczy fakt, że na 
terenie łtosjt Sowieckiej utrzymywał ści­
sły kontakt ze zbiegłymi szpiegami i dy- 
wersantami Rom anem  M iczeńko i Eu­
stachym  H rom cw em .

Rekordowy pianista,
Grał cez przerwy 78 godzin.

Lwćvr, 30. listopada.
( ^ )  W  Rio de Janeiro odbył się 

niedawno ciekaw y konkurs gry na 
fortepianie. Chodziło m ianow icie o 
to, który zespół zawodników po­
trafi grać najdłużej. W śród czter­
nastu ryw ali pierwsz-j nagrodę o- 
trzymał W iedeńczyk, prof. W iłly  
Kucbar. Grał on bez przerwy 78 
godzin.

Lwów, 30 listopada.
( jp )  Na wstępie wczorajszego 

posiedzenia koro prof. Nadolski za­
kom unikow ał Radzie m ianowanie 
przez W ojew ództw o prof. Obmiń- 
skiego zastępcą komisarza rządu. 
Następnie kom isarz zdał sprawę z 
konferencji z Izbą skarbową w spra 
wie zauatwienra rekursów w spła­
tach podarków od realności oraz od 
gruntów niezabudowanych.

W  rezultacie tej konferencji p. 
kom. oświadczył, że rekursy w spra 
wie podatku państwowego od nie­
ruchom ości ibędą w pizyspieszonem  
tempie załatwiane. Izba skarbowa 
przyrzekła utw orzyć osobny oddział 
w celu szybkiego załatwiania tych 
spraw. Na razie pozostaje jedynie 
indywidualne traktowanie podań 
o rozłożenie opłai na raty do 500 zł. 
przez Magistrat, przy wyższych 

zaś sumach przez Izbę skarbową.
Wobec nadziej: na rychłe roz­

strzygnięcie rekursów przy zasto­
sowaniu ulg w spłacie ratalnej, bę­
dzie m ożliwe, że zainim wszystkie 
raty będą spłacone, rekurs będzie 
rozstrzygnięty i płatnik wpłaci tyl­
ko sumę, sprostowaną przez Il-gą  
instancję 

. Dalszych proponow anych przez 
Magistrat . ulg, Izba skarbowa ze 
względów form alnych i przepisów 
ustawow ych, przyznać nie mogła.

W sprawie podatku od niezabudo­
wanych placów okazało się po zbada 
niu przez komisarza rządu, że wymiar 
oparty był na błędnych wykazach ka­
tastralnych tych gruntów, dziś już

Lwów 30. listopada.
(jp.) Na odbytem wczoraj posiedze­

niu komisji technicznej powzięto na­
stępujące uchwały: Celem osiągnięcia 
estetycznego wyglądu miasta uchwa­
lono, alby przy przebudowie fasad do­
mów wszystkie plauy odsyłane były 
do wydziału architektury miasta ceilem 
zaopiniowania. Postanowiono dalej po­
pierać reklamę świetlną oraz przystą­
pić do założenia miejskie] poradni du- 
d owiane5 dla ludności niezamożnej, bu

Lwów, 30. listopada.
(-—). Dopiero przedwczoraj zanoto­

waliśmy aż cztery wypadki zamachów 
samobójczych, popełnionych w jed­
nym dniu, a dzisiaj znowu dwie ko­
biety usiłowały we Lwowie pozbawić 
sję życia.

Po godz. 4. popoł. zawezwano Po­
gotowie ratunkowe na Wały Guberna- 
torekis, gdzie Karolina Konopczak, lat. 
21, dziewczyna lekkich obyczajów w 
zamiarze samobójczym zażyła nie- 

. znanej na razie trucizny. Po udziele-

bardro zmienionych. Wonec tego Magi 
strat będzie wstrzymywał egzekucje 
tego podatku aż do załatwienia odwo­
łań w wypadkach, gdzie rekurs wyka­
że pomyłkę. Zarazeim zarządzono po­
nowne zbadanie: przez Wydział III.
stcuifu faikiyozneao gruntów niezabudo­
wanych, aby uzyskać naieżyte mate­
riały podstawowe. W razie stwierdze­
nia pomyłek w wymiarze tego podat­
ku, Magistrat zarządzi 'sprostowanie 
wymiaru, w przeciwnym razie przed­
stawiać będzie rekursy urzędowi Wo­
jewódzkiemu do rozstrzygnięcia.

Z koleji wniesiono szereg interpela- 
cyj i wniosków nagłych. Dyr. Sueswer 
przedstawił sprawę subwencji, uchwa­
lonej na ostatniem posiedzeniu dla 
Centralnego komitetu opieki nad siero­
tami żydoa skiemi, .ryworząc, że kwo 
ta 1000 zł., przyznana tą subwencją, 
nie stoi w żadnym stosunku do potrzeb 
9 imstytucyj, zakładów i ochronek, o- 
plekujących się dziatwą żydow-są, po- 
czem postawił wniosek nagły, aby 
spirawę tę odesłać do Komisji opieki 
rppleczjjiej do ponownego r^zpaL zenia. 
W -sprawie tej wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której zabierali głos: dr. 
Rrtbfeld, ks. dr. Szydtłshi, prof. Ko- 
ztowiski, red. Hesóhelds i i. Wyjaśnień 
udzielali kom. N&doJski i wLekom 
Frankowski, którzy zaznaczyli, że u- 
znają niedostateczność przyznanej sub 
wencji, jednak w obecnych warun­
kach budżetowych nie ma Magistrat 
wiok^zych kwot na ten cel do rozpo­
rządzenia. Wicekom. Frankowski za­
znaczył, że dąży do postawienia miej-

dującej na peryferiach miasta.
Dalej uchwalono na wniosek dyr. 

Tęczarowskiego, że z powodu małej 
ilości gruntów, jakiemi miasto rozpo­
rządza, odtąd dalsze podania o darowi­
zny lub odsprzedaż gruntów nie będą 
uwzględniane. Nakoniec uchwalono 
"arciechać walki z wywieszkami skle­
powymi, oraz oświetlić „grzybki poli­
cyjne" w porze nocnej celem uniknię­
cia ewentualnych wypadków.

niu jej pierwszej pomocy w groźnym 
stanic przewieziono ją do szpitala.

W pół godziny później po raz wtó­
ry zaalarmowano Fogotowie ratunko­
we na cmentarz Janowski, gdzie jakaś 
młoda niewiasta targnęła się na życie. 
Dyżurny lekarz po przybyciu między 
grobami zna’ azł 18-letnią Stanisławę 
Jagłowską, bez zajęcia, która zażyła 
dużej dawki jodyny. Po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, odwieziono ją do 
szpitala. — Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nieznana.

poziom e, bez czynienia fakichik dwieJl 
różnic narodowościowych lub wyzna­
niowych.

Po dyskusji uchwalono wniosek 
dyr. Suessera z tern, że sprawa winna 
przyjść ponownie pod obrady plenum 
najwyżej do dni l4-tu.

Następnie r. Bilbeł domagał się 
zniesienia obowiązku ujawniania cen 
przez knpców, a zanim to nastąpi, 
liberalniejszego stanowiska Magistra­
tu w tej mierze.

Ks. Szydelski wniósł interpelację 
w sprawie zwMróamia ze służby djt» 
taijnszy M. Z. E. Mówca przedstawił, 
iż równocześnie z temi zwolnieniami 
zatrudnia się szereg osób w godzinach 
popołudniowych. Mówca protestuje 
przeciw takiemu pozbawianiu chleba 
funkcjonariuszy M. Z. E., ziwłaszcza 
teraz, w porze zimowej.

Kom. Nadolski oświadczył, że zba­
da tę sprawę.

Po interpelacjach powyższych prof. 
Kczlowski referował sprawę uchwa­
lonego przez Magistrat projektu ucz­
czenia 10-Iecia niepodległości Państwa 
polskiego przez budowę zakładu dla 
dzieci aspołecznych i niedorozwinię­
tych umysłowo. Zakład 'en ma być 
ZDudowany na skrzyżowaniu ulicy św. 
Zofji i Tułaskiei o. W dalszym ciągu 
referent przedstawił wniosek, aby 
jako pierwszą ratę na ten cel wstawić 
do budżetu kwotę 200 tysięcy zł. i po­
lecić Wydz. III. wygotowanie planów 
i kosztorysów. Wniosek ten przyjęto 
przez aklamację.

Następnie załatwiono z porządku 
dziennego szereg drusich uchwał, po- 
czem ze spraw nowych uchwalono: 
zakup ć pas gruntu na rozsze rzenit u- 
licy Potockiego po 6 zł. za sążeń kw. 
za łączną kwotę 894 zł. (ref. inż. Kol- 
buszowski), zakupić pas gruntu na 
rozszerzenie nlicy bocznej Częstochow^ 
skiej, oraz zwolnić b. właścicieli grun­
tów, zakupionych przez gminę na re­
gulację ni. Pełtewnej od opłat na u- 
rządzenie drogi, gazociągów i wodo­
ciągów.

Dr. brzeski referow ał następnie spra­
wę projektow anego przez rząd objęcia w 
swoje ręce komunikacji lotniczej. Min. 
kom unikacji zw róciło  się do sam orządów  
wielkich miast o utworzenie w  tym  celu 
spółki państwow - samorządowej ,,Lot“.

W  sprawie tej przeprow adzono już 
pertraktacje z Min. kom unikacji, lecz 
rzecz przedstawia się dla Lw ow a tak 
niekorzystnie, że Rada Przyboczna na 
w niosek referenta pow zięła następującą 
uchw alę:

Rada Przyboczna gm. m. Lwowa u- 
chwala nie przystopować do przedsiębior­
stwa państwowo - samorządowego dla 
komunikacji lotniczej w Polsce, % powo­
da niemożności pokrycia udziału i sub­
wencji, wyrażających się w bardzo wy. 
sokich kwotach oraz z powodu zamie­
rzonego przez Min. komunikacji znie­
sienia niezmiernie ważnej ilnjl lotniczej 
Kraków— Lwów.

N akoniec uchw alono z referatu dr. 
Wassera zaciągnąć w Banku Gospodar­
stwa Krajow ego ma bndowę domu p-zy 
nl. Arciszewskiego 1,357.700 zl. pożyczki
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Poiuiorna zjirodnia nad „siara rzeaa“
okazała się fantazją wiejskiej złodziejki.

RAŁANDIUKÓW NA OBW IN IŁA S IĘ O MORD RABUNKOW Y, A TYM CZASEM  JEJ „O F IA R A " ŻYJE 
I NIGDY NIE BYŁA N APAD N IĘ TA. —  HISTERYCZNA D ZIE W C ZY N A  W O LAŁA ŚCIĄGNĄĆ NĄ SIE- 

BIE ZA RZU T M ORDERSTW A, M ż  PRZYZNAĆ SIĘ DO ZAG RABIEN IA 35 ZŁ.
Lw ów , 30 listopada,

( —)  W  pierwszej połowie listo­
pada br. podaliśm y wiadom ość o 
w ykryciu potwornej zbrodni, która 
w yw ołała powszechny wstręt i o - 
brzydzenie.

W  październiku br. w ydaliła się 
z dom u swego w W iszence pow. 
Gródek Jagieł!., 14-letnia Haska Ju- 
roczko. Policja poszukując je j, usta­
liła, że Juroczkówina wraz z 26-Ie- 
tnią Anną Bałandiukówną z lej sa­
m ej wsi, udała się na roboię. W e 
Lw ow ie jednak nie zdołano Jurocz- 
ków nej od.ialeść. Gdy Bałandiukó- 
wua powróciła do domu, podaano 
ją  badaniom, kłóre odsłoniły 

wstrząsającą zbrodnię, 
popełnioiną przez Balandiukównę 
wespół z je j kochankiem  Mikołajem 
Rysiakiem. Zbrodniarka zeznała, 
że 21 października, wracając ze Lw o 
wa z Haską Juroczko i z kochan­
kiem, postanowiła dziewczynie ode­
brać — choćby za cenę mordu — 
zarobione przez n -ą pieniądze w  
kw ocie 3o zł.

Gdy przechodzili koło rzeki tzw. 
„Stara Rzeka" koło Domażyra, Ra- 
łandiukówna zabrała dziewczynie 
pieniądze, poczem przy pom ocy ko­
chanka podstępnie

wtrąciła ją do w ody 
i  dopiero gdy stwierdzili, że nieaizczę 
śliwa utonęła, oddalili się.

Po tych polw ornych zeznaniach 
na polecenie sędziego śledczego wła 
dze policyjne zbadały rzekę, ale 
zwłok ulopionej nie znaleziono. Mi­
kołaj Rysiak słanowrzo zaprzeczał 
wszystkiemu, co opowiadała jego 
kochanka. Bałandiukówna nato­
miast obstawała przy swych zezna­
niach, wobec czego odslawicmo ją 
do więzienia karnego. Dochodzenia 
oraz poszukiwania za zaginioną 
trwały w dalszym ciągu.

W  tych dniach nasląpił w lej 
sprawie niezwykle

sensacyjny zwrot.
Okazało się, że Juroczkówna żyje, 
w cale nie była topiona, i że przeby­
wa na stirżbir u jednego z gospo­
darzy w Rzęśnie polskiej.

Ula charakterystyki bała.ndiuków- 
nej, która do ostatniej chwili, tj. dn 
momentu skonfrontowania jej z Turo- 
czkówną twierdziła, iż )ą zamordowa­
ła, warto przytoczyć fakt, że nonownie 
do ostatniej chwili podtrzymując swe 
zeznania o mordzie, przy konfrontacji 
okazała żywą radość z odnalezieniu 
się dziewczynki, której rzuciła się na 
wzyfę, poczem złożyła

następujące zeznanie:
YT dniu powrolu ze Lwowa do'do­

mu we trójkę mieli zamiar siąść dn 
pociągu w Klepa.rowie. Po drodze istot­
nie obmyśliła plan zabrania dziewczy- 
n i r >  nipnipdzv. Na stacji kazała jej no-

kazać pieniądze, a wziąwszy je, wsko ­
czyła z kochankiem szybko do pocią­
gu, zaś dziewczynę pozostawiła na sta­
cji. Z obawy, aby nźe być karaną za 
kradzież, wolała przyznać się do mor­
derstwa i rabunku (I). Juiroczkówria, 
pozosiaiwiona na . stacji, zamierzała

pieszo udać się do domu, ale w drodze 
zatrzymam się w Rzęśnie Polskiej, 
gdzie przyjęto ją na służbę.

Po tych zeznaniach Bałandiuków- 
nę i jej kochanka wypuszczono na 
wolną stopę .

  o — —

Willa Napoleona.
Ciekawa dyskusja w  senacie 

W łoskim .
p 7—m. -w listhnadzie. 

(= l) W  czasie żyw ej debaty, która 
niedawno rozwinęła się w senacie 
włoskim w sprawie utrzymania pa 
miątck historycznych z czasów N a­
poleona I, wyszedł na jawi- bardzo 
ciekawy szczegół. CLo pewien m ów ­
ca oznaim ił, iż willa, którą zamiesz­
kiwał Napoleon na wvspie Elbie, zo 
stała obecnie zamieniona na staj- 
rię. W  związku z tą dyskusią o  Na 
poleonie kilku m ów ców  podkreśla­
ło, iż Nanoleon jest genjuszem ra­
sy włoskiej. ‘

Fałszywa
skazani

księżniczka pruska
na dwa lata w ę z e n ia .

PRZYK RY EPILOG BUJNEGO ŹYC A. POKOJÓW KA GRA Z PO W O DZEN IEM  ROLE ARYSTOKRATKI. 
M  OSZUSTW . —  rtISTORJA żY c.lA  KTÓRA BRZMI, JAK ROMANS.

Erfurt, w listopadzie.
Donieśliśm y już pokrótce o aferze 

41-lelniej służącej Marty Baith, któ 
ra przez dłuższy czas odgrywała 
znakomicie rolę księżniczki pru­
skiej i w tym charakterze dokonała 
całego szeregu w yrafinow anych o - 
szustw.

Onegdaj rozpoczął się pi zeciwko 
niej proces, który w całych Niem ­
czech śledzony był z ogromnem za 
interesowaniem i trwał trzy dni.

Akt oskarżenia zarzucał Marcie 
Barth oszustwo w 
dwudziestu czte-ech wypadkach. 

Oskarżona jest to kobieta śied- 
niego wzrostu, dość przystojna, ale 
o pospolilem wyglądzie. Trudno dc 
prawdy zrozumieć, jak ta osoba, 
nie mająca w sobie nic arystokraty 
cznego, mogła uchodzić za księżnicz 
kę pruską i odgrywać tę rolę przez 
dłuższy przeciąg czasu.

Historja żvcia oszustki jest n ie­
zmiernie ciekawa. W ychow yw ała 
się u ciotki, która zrazu utrzym y­
wała ją w przekonaniu, że jest sie 
rotą i wykształciła ja na szwacz­
kę. Gdy dziewczyna dorosła, zdra­
dziła jej ciotka

ta ;emnice iei pochodzenia.
Oto malka jej miała być pnko- 
iówka, a oicem  "w a^ia  vot> Butlar- 
Rrnndeufels. Marta nńźniei sama 
zaięta bvła iako pokojów ka w do­
mach arystokratycznych.

W  roku 1909 została za kradzież

skazana na trzy tygodnie więzienia. 
W  r. 1911 urodziła nieślubne dzie­
cko, którem zaopiekował się ojciec, 
pewien m łody arystokrata. W  r.
1914 siedziała znowu rok w więzie­
niu z powodu sfałszowania doku­
mentów. W  r. 1914 z powodu usiło 
wanego oszustwa skazano ją na 
100 m aiek kary pieniężnej. W  r.
1915 została gospodynią pastora 
Bergmanna w Halle, z którym się 
zaręczyła i w  którego dom u pozo­
stawała do r 1917. Z powodu p lo- 
'ek mieszkańców miasteczka, opu­
ściła tę posadę. Drugie dziecko uro­
dziła w r. 1918.

Potem miała szereg posad w do- 
iach arystokratycznych, a wreszcie

przybyła w r. 1921 do Erfurtu. T u ­
taj obracała się w kołach mieszczan 
skich i noczeła w  snosób tajęm piczy 
daw ać do zrozumienia, że 
jesi osyuą wysouiego pocnodzenia. 
A wreszcie wyznała osobom „za- 
u fa n jm “ , w wdelkim sekrecie, że 
jest księżniczką pruską, siostrą ex- 
cesarza W ilhelm a. Rzecz ciekawa, 
że je j bujdy znalazły wiarę i że 
szereg osób naciągnęła oszustka na 
rozmaite, nieraz bardzo wysokie 
sumy.

Proces przeciwko „księżniczce pru 
skiej“ trwał trzy dni. Marta Barth 
została skazana na dwa lata w ię­
zienia.

 o------
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MAURYCEGO DHKOBBY p t. „PLAC PfGAME 0 PÓŁMOCY".
KOBIETA TO GRZECH

Lw ów , 30 listopada.
( —)  Przedwczoraj rano ordyna- 

towa p. Czarkowska -  Golejewska, 
zam. przy ul. Nabielaka 1, zaw ia-

Po zlikwidowaniu iednej „trupy"
złodziejskiej

OBECNCE KOT, EJ NA DRUCĄ,
uwow 30. listopada 

(—) W ostatnich dniach —  jak już
w czora j donieśliśm y —  Wydział śled­
czy zlikwidował niebezpieczna szajkę 
włamyi. aczy sklepowych i mieszka­
niowych, która popełniła w całam mie­
ście szereg wielkich włamań. Okazuje

1
h
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.rystf po ć  będą  od  1 r n io n a  n a s tę p u ją c  p r a w d z  w i c  atrak v jn e  s 'ły  
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Piemnra sznura otrtł
W  DOMU ORDYNATOW EJ CZARKO W SK IEJ -  GOŁEJ EW SKIEj ,

dom iła W ydział śledczy P. P. o ta­
jem niczej kradzieży, popełnionej 
w  je j domu. P. ordynalow a posia­
dała m iędzy cenną biżuleiją  spe­
cjalnie piękny sznur pereł, w arto­
ści ó tys. zł., klóry po ostatniej w i­
zycie złożyła w  szufladzie szafki 
nocnej. Należy zaznaczyć, że w  słu­
żbie p. ordynatow ej pozostają ludzie 
wybitnie zaufani, którymi p, ordy­
nalowa opiekuje się od ich wczesnej 
m łodości. I tu właśnie sprawa kom ­
plikuje się, gdyż zniknięcie tego 
sznura pereł nasiapiło w biały dzień 
i to w czasie, kiedy absoluuue ni­
kogo obcego w  mieszkaniu nie było.

W ydzia ł śledczy z całą energją 
zabrał się do wyśledzenia sprawcy 
tej zagadkow ej kradzieży sznura 
pereł. Szkoda, że o tej kradzieży nie 
zaw iadom iono wcześniej dzienniki, 
albowiem  lą drogą uniem ożliw iłoby 
się sprawcy pozbycie tych nerel.

się jednak, iż takich s-ajek mmi być 
znacznie więcej.

Oto wczoraj bowiem domiesinno po­
licji u tizecb większych kradzieżach
1 tak dokonano :?} imania do hurtowni 
spirytusu monopolowego w Rynku 3,
gdzie skradziono towar wartości ponad 
1000 zL —  Z mieszkania Miny Hackel, 
zam. Rappaporta 7, skradziono wczo 
raj po włamaniu się futro, oraz srebrną 
oukierniczkę wartości 950 zl. —  Nie- 
znapi SDrawcy włamali się wczoraj do 
mieszkania Sali Karp, zam. przy ul. 
Zamarslynowskioj 24, gazie skradli bie 
liznę, książeczkę Gat. Kasy Oszczędno 
ści na 3 tys. koron auslr. 'oraz dwie 
łyżk; srebrne ogólnej wartości 9 5 0 z ł.

KI

Kiżrfy powinien zostać 
oztankiem L  U, P- Ł
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H a l l o Y  
W a l l  o T

Lwów, 30. listopada. 
Spotkałem aziś na ulicy pana Fe­

liksa. Ma kamienicę o czterech fron­
tach, dobry żołądek i bogatą ciotkę. 
A jednak na jego zawsze uśmiechnię­
tej twarzy zauważyłem cień pewnej 
melancholii. Co się stało? zapytałem 
z miejsca. Feliks westchnął, jak u- 
rzędnik przed pierwszym i rzekł pate­
tycznie: ,

-— „Malicka odjeżctża!‘\
Popołudniu spotkałem w cukierni 

Zalewskiego panią Mutę. Zawsze jest 
wesoła jak ptaszek i szerzy wokół sie 
bie radość życia. A dziś nie jadła na­
wet ulubionych „murzynków" i pa­
trzyła w przestrzeń, jak Napoleon na 
Helenie. Go się stało? —  zapytałem 
zaniepokojony.

—  „Węgierko odjeżdża!" —  odpo­
wiedziała smutno, a wspaniałe jej rzę­
sy rzuciły tragiczny cień na buzię z 
pianki marskiej.

Więc odjeżdżają i cały Lwów za 
■nimi żałuje. Trudno! tak być musia­
ło. Nie wszystko można, co kto chce.
I tak ibyli we Lwowie dłużej, niż im 
pozwolono. Malicką reklamuje już od 

'miesiąca srogi dyr. Sziffman, telegra­
fując „Marysiu! wróć do Sorrento!".— 
Węgierko jodzie na występy i występ­
ki do Katowic i Wilna, bo w tym roku 
ani przy żonie w Warszawie, ani w 
żadnym teatrze dłużej miejsca nie za­
grzeje. Po prostu wzięło mu się na 
włóczęgę i wraz ze Staffem powiada: 
Cały świat, to d!a mnie słoneczna go­
spoda!

Nic dziwnego. Jeżeli każdy Węgier 
jest cyganem, to dlaczego nie może 
nim być Węgierko? Odjeżdżają, ale 
duży kawał serca Lwowa biorą ze so­
bą. My już wiemy, co to znaczy. Ten 
kawałek serca lwowskiego tak długo 
ich będzie męczył, aż znowu wrócą. 
Bo Lwów ma w sobie coś z magnesu 
— tak długo przyciąga, aż znowu 
chwyci. A najlepiej przyciąga pyłki 
prawdziwego złota. Więc do widzenia, 
kochane pyłki złota. Dzięki wam, bar­
dzo się rozłociło we Lwowie. I w na­
szych sercach.

Chochlik.

*

Nawet
d ż e i i l c l i T i e n

tóe jest zabezpieczony od 
* przeziębienia o ile nie 

zażyje natychmiast jednej do dwóch 
t a b l e t e k

aby odzyskać znowu doskonały stan 
zdrowia.

Żądać tabletek Aspirin w orygi- 
nainem opakowaniu z czerwoną 
opaską ze znakiem „ftoyefc". 

Cena:
6 sztuk zt. t,05 — 20 sztuk zł. 2,55. 

Do nabycia w aptekach.

mającego założyć jaczejki w garnizonie 
lwowskim.

WYSŁANNIK WARSZAWSKIEJ KOM. PARTJI POD OBSERWACJĄ WŁADZ. 
PRZED ARESZTOWANIEM ZNIKŁ JAK KAMFORA.

drodze dc nawiązania kontaktu z  o- 
sobami wojskowemi, postanowiono go 
zdemaskować.

Przedwczoraj w nocy żandarmeria 
wspólnie z policją wkroczyła do jego 
chwilowego mieszkania w hotelu Sans 
Souci przy ul. Szajnochy. Wedle po­
siadanych informacji Wysocki o tej 
późnej porze nocnej miał być w pako* 
jn swym. Tymczasem gdy żandarmi i 
policjanci wkroczyli do pokoju, Wy? 
sooki znikł jak kamfora, tak, tak nd’^ ”

Lwów 30. listopada.
(—) Władze bezpieczeństwa otrzy­

mały-onegdaj wiadomość, że Polska 
Partja Komunistyczna z Wairszawy 
wysłała do Lwowa jednego z najwybit­
niejszych członków, niejakiego Oskara 
Wysockiego, pochodzącego z Rosji ce­
lem założenia jaczejek komunistycz­
nych w wojsku na terenie DOK. Lwów. 
Władze bezpieczeństwa poddały go ści 
słój inwigilacji i w chwili gdy zauwa­
żono, że Wysocki znajduje się już na

* zapadł się w ziemię. Wszelkie poszu­
kiwania w całym budynku pozostały 
bez rezultatu. W pokoju znaleziono 
mnóstwo materjału, jak ulotki, ode­
zwy przeznaczone dla wojska, broszu­
ry i adresy.

Za zbiegiem rozesłano listy gończe.

Z Syna kaiu Dzien­
nikarzy pols ach.

Lwów, 30. listopada. 
O trzym ujem y następujące p i­

smo: "Wobec lego, że jeden z dzien­
ników lwowskich o poufnych obra­
dach Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich we Lw ow ie w sprawie skargi 
Dyrektorów Teatru Miejskiego prze 
ciw  profesorowi Uniwersytetu J. K. 
we Lw owie, referentowi teatralne­
mu „Słowa Polskiego" dr. W łady­
sławowi Kozickiem u za 'jego recen­
zję o „Iryd jon ie" —  podał inform a­
cję nieścisłą, Prezydjum  Syndyka­
tu Dziennikarzy Polskich we L w o­
wie uważa za właściwe ogłosić w 
dosłownem  brzmieniu odpowiedź, 
wystosowaną do Prezydjum  Zaw . 
Związku LU era ló w Polskich we 
Lw owie, które zw róciło się do Z a ­
rządu Syndykatu w lej sprawie.

Odpowiedź Zarządu Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich brzmi na­
stępująco:

„W ydzia ł Syndykatu Dzienni­
karzy Polskich we Lw owie, w u- 
przejm ej odpowiedzi na Szan. p i­
smo Zaw ód. Zw . Literatów Pol­
skich we Lw ow ie z dn. 20 bm. d o ­
nosi, że zajm ow ał się obszernie po­
ruszoną w niem kwestją na posie­
dzeniu z dn. 26 bm. W obec rozbież­
nych opinji, które w yłoniły się na 
zebraniu. W ydział jako całość 
wstrzym uje się od zajęcia na zew­
nątrz stanowiska w tej sprawie.

Prezydjum :
Zygm unt Fryling, Michał Rolle 

Dr. Roman Kordys.

FEJLETON  „G A Z. PO R ." z 1. XII. 1928.

ANTONI CZECHOW .

SEKRETARZ 
POD KANAPĄ

Tego w ieczoru  grano w  teatrze w eso­
łą farsę. Młoda sym patyczna artystka Ma 
tw iejew na D olskaja  K auczukow a p ob ie­
gła spiesznie do sw oje j garderoby, aby 
zd jąć tam kostjum  cygański i przebrać 
się w mundur huzarski. W  chw ili gdy 
prawie w  kostjum ie E w y i drżąc z zim ­
na nadziewała pantalony od konnej jaz- 
jly , posłyszała jak by  ciche westchnienie. 
\ tw o rz y la  szeroko oczy . Po małej chwili 
ponow ne w estchnienie i szept: „O , że tak 
zgrzeszyliśm y..."

O szołom iona aktorka rozejrzała  się 
dokoła. W  pokoiku  nie by ło  n ikogo. Dla 
pew ności zajrzała pod kanapę, jedyny 
m ebel zna jdu jący  się w  garderobie. 
Istotnie leżała pod kanapą długa ludzka 
postać.

—  Kto tam ? —  krzyknęła aktorka, 
zeskakując z kanapy i otu lając się szczęt 
niej w huzarski płaszcz.

—  T o ja, ja  —  odezw ał się trzęsący 
gtos szeptem z pod kanapy. —  Nie bój 
się pani, to ja  jestem...

Po piskliw ym  nosow ym  tonie pozna­
ła artystka gtos sekretarza Indjukowa.

—  Pan? —  zapytała się z oburze­

niem, czerw ieniąc się jak  róża. —  Jak 
pan śm iał? T y stary n iegodziw y człow ie­
ku leżałeś tu przez cały czas? Tego tylko 
jeszcze brakow ało!

—  Gołąbku —  szeptał Indjuków , w y ­
suwając sw oją  łysinę z poza kanapy —  
nie gniewaj się na mnie. Zbij mnie, roz- 
depc jak  żm iję, ale nie rób hałasu. Ni­
czego nie widziałem , uiczego nie widzę 
i nie chcę nadal widzieć. Niepotrzebnie 
się pani tak otulasz, posłuchaj lepiej sta­
rego człow ieka stojącego już jedną nogą 
w grobie. Schowałem  się tu, aby się ura­
tować. Jestem zgubiony. Spojrzy j tylko, 
jak  m ój w łos się jeży ł Pryndzin, mąż 
m oje j Glaszenki przyjechał z M oskwy i 
biega jak w ściekły po teatrze, bo chce 
mnie zabić. Coś okropnęgot A pani prze­
cież wiesz, że oprócz Glaszenki jestem  
mu jeszcze w inien 5000 rubli.

—  Co mnie to ob ch od zi? W ynoś się 
czem prędzej, bo  inaczej nie wiem, co 
z tobą pocznę, bezczelny człow ieku!

—  Ciszej, na wszystko w świecie, c i­
szej. Błagam panią! Gdzie się mam u- 
kryć, jeżeli nie tutaj? W szędzie mnie 
znajdzie, tutaj nie odw aży się przyjść! 
Błagam panią. Proszę! Przed dw om a g o ­
dzinam i go zobaczyłem ! W idziałem , jak  
schodził z parteru na scenę.

—  To znaczy, że pan tu przez cały 
czas leżałeś i wszystko widziałeś —  za­
pytała zafrasow ana aktorka.

Sekretarz zaszlochał. —  Trzęsę się 
cały. Ten łotr m nie zatłucze! Już raz

strzelał do mnie w Niżuym N ow goro- 
dzie... wszystkie gazety o tem pisały.

—  Denerwujecie mnie. Proszę się w y ­
nieść, bo  inaczej... zaw ołam  o pom oc.

—  Ciszej, w pani m oja jedyna  na­
dzieja... ostatnia kotw ica ratunku. 50 ru 
bii podw yżki gaży, byle mnie pani stąd 
uie w yrzuciła ! 50 rubli!

Aktorka otuliła się szczelniej płasz­
czem  i pobiegła  ku drzw iom . Indjuków  
poczołgał się za nią na kolanach i p o ­
chw ycił ją  za nogę pow yżej kostki.

—  Siedemdziesiąt pięć rubli, tylko 
mnie nie w ypędzaj —  szeptał chw ytając 
ustami powietrze. —  A oprócz tego jesz­
cze pó ł benefisu.

—  Kłamiesz!
—  Klnę się na wszystkie świętości! 

Przysięgam ! P ołow ę benefisu i siedem ­
dziesiąt p ięć rubli podw yżk i!

Panna D olskaja  K auczukow a zaw a­
hała się i odstąpiła od  drzwi.

—  Kłamiesz bezczelnie... —  m ówiła 
płaczliwie.

—  Niech ninie piek ło pochłon ie, je ­
żeli kłam ię! Czy rzeczyw iście jestem tak 
podły?

—  A zatem dobrze, ale pam iętaj d o­
trzym ać ob ietn icy —  zgodziła się, —  A 
teraz właź pod kanapę.

Indjuków  sapiąc ciężko w gram olił się 
pod nią, a D olskaja Kauczukowa ubrała 
się prędko. Frapow ało to ją nadzw yczaj­
nie, że w ubieralni znajdow ał się pod ka 
napą ob cy  m ężczyzna, w prawdzie stary 
i łysy, ale zawsze m ężczyzna. Jednak

przeświadczenie, że składa tę otiarę tyl­
ko  to interesie sztukf, tak ją  uspokoiło, 
że rozbierając się później z munduru hu­
zarskiego rzekła z pewnem  w spółczuciem  
do n iego:

—  Pobrudzisz się tam, Kuźm o Alek- 
siejew iczu! M ożebym  wam  m ogła dać 
poduszkę pod głow ę?

Farsa się skończyła wielkim  sukce­
sem aktorki. W yw ołan o ją  wśród grzmią 
cych  oklasków  jedenaście razy. Gdy po 
tych ow acjach  udała się do ubieralni, 
spotkała tam stojącego Indjukow a. 
Twarz starego sekretarza prom ieniała ra 
dością, a ręce zacierał z zadow oleniem , 
w oła jąc już zdaleka :

—  Pani w yśm ieje starego głupca! To 
nie był Pryndzin. Zw iodła mnie długa 
czerw ona broda. Ale też panią n iepo­
trzebnie fatygow ałem .

—  O, to n ic nie szkodzi, proszę tylko 
pam iętać o obietn icy —  m ów iła  aktorka.

—  W idzi pani, pam iętać, to ja pam ię­
tam. Ale nasza um ow a odnosiła się do 
Pryndzina. Skoro zaś był to ktoś inny, 
to dlaczego ja  m am  dotrzym yw ać obiet­
n icy?

—  O, jak  podle i n ikczem nie —  bia­
dała artystka.

A Indjuków  odchodząc, m ów ił sam 
do siebie:

—  G dyby to był Pryndzin, byłbym  
zobow iązany, skoro zaś kto inny z d'u- 
gą czerw oną brodą, nie potrzebuję d o ­
trzym yw ać słowa...

Tłum . F. M.
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ODchOd D z ie s p le c ia  Zjednoczenia
Jugosłow ian we Lwowie.

RADOSNE ŚW IĘTO  BRATNIEGO NARODU W INNO UCZCIC SPOŁECZEŃ STW O LW O W SK IE.
Lw ów , 30. listopada.

Pierwszego grudnia br. bratni 
naród Serbów. Chorwatów i SIo- 
w ieńców  obchodzi dziesięciolecie 
swego zjednoczenia. Jubileusz ten, to 
trium f prawa samostanowienia na­
rodów, trium f słowiańskiej idei nie 
podlcgłościow ej i dążność do zjedno 
czenia.

Podobnie, jak  m y Polacy, oraa 
Czeclioslowacy, nasi południowi po 
bratym cy umieli rozdzielone m ię­
dzy obce państwa dzierżawy swoje 
w yzw olić pracą najofiarniejszą po­
koleń i krw ią sw ych synów  na p o ­
łach bitew. Praca niepodległościo­
wa Jugosłowian szła obok naszej 
równolegle, przy w zajem nej współ­
pracy.

W ęzły pokrewieństwa plem ien­
nego, podkreślane daw niej tylko na 
polu w ym iany dóbr kulturalnych, 
m ogły być w  lalach w ojny  świa­
towej wzmocnione współpracą p o li­
tyczną i braterstwem broni. Po od ­
zyskaniu niepodległości wspólność 
interesów ujawniła się w zawarciu 
m iędzy obu państwami traktatu 
przyjaźni.

Liga Polsko-Jugosłowiańska we 
Lw ow ie piąty rok swe i działalności 
dla zbliżenia obu narodów kończy 
uroczystym  obchodem  dziesięciole-
Oin CT.T42 OIip K AI łort rrt7-
poczńie się a.kademją dnia 1 gru­
dnia o godz. 7 wiecz. w sali Insiytu-

tu Technologicznego przy ul. Bour- 
Iarda 5 i powinien stać się m ani­
festacją uczuć społeczeństwa pol­
skiego w obec bratniego narodu. L i­
ga polsko -  jugosłowiańska zwraca 
się do społeczeństwa z gorącem w e­

zwaniem, by przez jaknajliczniej- 
szy udział w  obchodzie dało dowód, 
że Polacy łączą się sercem z naro­
dem Serbów, Chorwatów i Siowień 
ców  w  jego jubileuszu państwo­
wym .

Ku czci Bohaterów Powstania
Listopadowego.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W  KOŚCIELE 0 0 . JEZUITÓW. —  POGADANKI 
W  ODDZIAŁACH WOJSKOWYCH. —  UROCZ! STY WIECZÓR W  SALI

„GWIALDY".
Lwów, 30. listopada, 

(jpj. Dziewięćdziesiątą ósmą rocz­
nicę Powstania Listopadowego uczcił 
w dniu wczorajszym garnizon lwow­
ski uroczystym obchodem. O godz. 8.30

odbyło się. w garnizonowym kościele 
OO Jezuitów

nabożeństwo żałobne
za dusze bojowników o wolność roku 
1330, które odprawił kapelan wojsk

ks. major Tutorkowski przy towarzy­
szeniu orkiestry 19 pp.

Na nabożeństwie Dyb ouecm woj. 
Gciiichowski, gen. Popowicz, komisarz 
miasta prof. Nadolski i wicekam. Fran­
kowski i inni przedstawiciele władz i 
organizacyj, pułk. Baczyński im. 
Związku Obr. Lwowa, weterani r. 1863, 
dowódcy pułków, oraz liczni reprezen­
tanci korpusu oficerskiego, kompanje 
honorowe pułków lwowskich, oraz 
kcmpanja honorowa korpusu kadetów 
ze sztandarem Powstańców z r. 1863.

Popołudniu odbyły się ™e wszyst­
kich oddziałach wojskowych 

pogadanki 
na temat walk wolnościowych r. 1831.

Wieczorem odbył się urządzony 
przez Ognisko podofic. w sali „Gwia­
zdy"

uroczv~ty wieczór
ku uczczeniu wielkiej rocznicy, który 
rozpoczęło piękne przemówienie p. Ku­
charskiego o znaczeniu i przebiegu Po­
wstania listopadowego, porzem nastą­
piły produkcje Chóru podoficerów, Ko­
ła mandoliniltów, oraz Koła dramaty­
cznego Ogniska podoficerskiego. Wie­
czór, przy wypełnionej sali, odbył się 
w nader podniosłym nastroju.

Lwów, 30. listopada.
Przed niew ielu  dop iero  dniam i złoży ­

liśm y genjuszow i naszego grodu i boha­
terskim O rlętom  godny pok łon  i liołd. 
Lecz czy m ożna zaprzeczyć, że czyn tych 
,,O rląt" zrodził się z mocarnej w ieszczej 
pieśni, która wiążąc przeszłość z przy­
szłością kazała D"tti s t s t r a £ v

PRZED ZJAZDEM MAŁOP. TOW ARZYSTW  MUZYCZNYCH I ŚPIEWACZYCH,

rodowego kościoła pamiątek. „Bogaro­
dzica...44 w iodła h ufy  rycerskie w  boje  
zw ycięskie, potem  z ziem i w łoskiej do 
polsk iej idzie z L egjonam i „Niezginęła!14 
M oc je j w najdalsze zakątki sięga, wdzie 
ra się w  dusze polskie. Od lat dziecię- 
r v f i  po w iek najdłuższy serca drgały jej

M i  » ć  arasioMsi atislsi.
ŻYCIE, KTÓRE MOŻNA N AZW AĆ ROMANSEM. —  W  POSZUKIW ANIU USTAW ICZNYCH

GÓD. —  OFIARA ŻYŁKI AW AN TU RNICZEJ.
PR ZY -

Londyn, w listopadzie.
( = )  Pisma angielskie rozpisują 

się obecnie szeroko o tragicznej 
śm ierci znanego podróżnika angiel 
skiego, 35-leln.ego lorda Herberta 
Darleya, który zginął w Afryce Po­
łudniow ej podczas polow ania na 
bawoły.

Życie tego arystokraty było 
niezwykle zajm ującym  

romansem.
Od dziecka skłonny był do rozm ai­
tych ekstrawagancji. Jako 12-Ielni 
chłopak objaw ił

chęć ruszenia do Australji. 
Oczyw iście rodzice wyśm iali ten 
dziw aczny pom ysł, zaznaczając, iż 
Herbert nie może przerwać dla ta­
kiego kaprysu norm alnej nauki 
szkolnej. W ów czas len malec zdo­
był się na im ponujący dowód ener- 
gji i silnej w oli. Uciekł z dom u, za­
bierając z sobą tylko drobną sumę 
zaoszczędzonych pieniędzy. Udał się 
najpierw  do Liyerpoolu i lutaj 
dłuższy czas pracował w pewnej re 
slauracji jako chłopak ao posług. 
Oslalecznie 12-lelni m łodzieniec 
doprowadził do lego, że rzeczyw i­
ście doslał się do Australji, gdzie 
przebywał przez kilka łat. Rodzice 
jego, którzy poruszyli niebo i zie­
mię, ażeby odnaleść zbiega, prze­
konani juz byli, że

syna nigdy nie zobaczą. 
Jakaż była ich radość, gdy pew ne-

iP o  r%f P'- ' 'Y i  »r-,4*,-» 
go dnia przybył list z Australji, d o ­
noszący, iż Herbert przebywa tu od 
dłuższego czasu i że powodzi mu 
się doskonale.

Awanturniczy m łodzieniec po­
wróci} następnie do ojczyzny, lecz 
w loku dalszego życia nie potrafił 
nigdzie dłużej zagrzać miejsca. 
Jego niespokojny duch gnał go u- 
stawicznie na poszukiwanie n o ­

w ych przygód i wrażeń. Po śmierci 
rodziców stał się panem kolosalnej 
fortuny.. W ów czas większą część 
czasu w ypełniały m u dalekie po­
dróże do najbardziej egzotycznych 
i fantastycznych okolic i zakątków 
kuli ziemskiej. W reszcie w Afryce 
dosięga go śmieć. Zginął, przebiły 
rogami przez bawoła.

Leczniczo zwierciadło.
CIEKAW Y KONFLIKT M IĘD ZY U PZ^PEM  SANITARNYM A KO­

BIETAMI TURECKIEMI.
Angora, w listopadzie.

( —)  Między kobietami tureckie­
go miasta Ufy, a niedawno tam u- 
stanowionym urzędem sanitarnym 
doszło do ciekawego konfliktu. U- 
rząd sanitarny pragnie m ianowicie 
usunąć wiele metod lekarskich, o 
partych na ciem nych przesądach i 
bezdennie głupich zabobonach. Do 
konfliktu doszło z tego powodu, że 
Urząd sanitarny zakazał używania 
t. zw

zwierciadła leczniczego. 4
Mianowice, gdy kobieta jakaś za 

pada na poważną chorobę, ubiera­
ją ją w  sIrój weselny, poczem  ka­
żą jej patrzeć w zwierciadło czaro­
dziejskie. Ceremonia ta trwa conaJ- 
m niej dwie godziny. Podczas tego

wpatrywania się chorej w zw ier­
ciadło, szereg innyfcn kobiet ma o - 
bowiązek czynienia złośliwych u- 
wag nad wyglądem  pacjentki. Po o 
w ych dwu godzinach ma rzekomo 
następować zupełne polepszenie.

Mieszkanki Ufy są lak przy- 
v iązane do czarodziejskiego zw ier­
ciadła, że stanowczo nie chcą z nie­
go zrezygnować.

—  o------

dźwiękiem . Była w odzem  m iljonów  i da­
la nam zwycięstwo...

A je j siostrzyce śpiew ały nam  dnie 
chw ały i klęski, a każda o Polsce... „H ejl 
kto Polak na bagnety", „P olak  nie słu­
ga",. ,jKrew grą, duch gra —  niechaj Pol 
ska zna, jak ich  synów  m a“  i długi sze­
reg innych, zakończonych  akordem : „Z  
trudu naszego i bólu, Polska powstanie, 
by ż y ć !"  —  Dziś —  pieśń w ielkość naszą 
głosić mą, a przez rytm u m oc i czar har- 
m onji braterstwo dusz stworzyć... Po 
trzeba nam  pieśni ja k  daw niej. Pieśnią 
czcijm y Boga i O jczyznę, bo  z niej p o ­
częła się w olność nasza.

Godnein zakończeniem  uroczystości 
obron y L w ow a i kresów  będzie Zjazd 
małopolskich Towarzystw muzycznych i 
śpiewaczych we Lwowie dnia 8. i 9. gru- 
Jnia br, pod hasłem „P ieśnią do serca, 
sercem do O jczyzny". W  Z jeździe zg łosi­
ło  udział 16 zespołów śpiewaczych w licz 
hic ponad 1000 śpiewaków. W  progra­
mie popisy ch órów  lw ow skich  i zam iej­
scow ych, produkcje zbiorow e, oraz w y ­
konanie w  Teatrze W ieik im  oratorjum  
M. Sołtysa „Śluby Jaua Kazimierza44 na 
chóry, sola i orkiestrę.

Zjazd ten od b ęd zie -się  pod protekto­
ratem pp. wojewodów trzech południo­
wo wschodnich województw, gdyż teren 
działalności Związku rozciąga się na te 
ziemie.

Chóry nasze przygotow ują  się gorącz­
kow o do w ystępów  koncertow ych , zaś 
wydział Związku kieru je pracam i przed- 
zjazdow em i. Trwałą pam iątką tej pie- 
śniarskiej u roczystości będzie paJhiętnik, 
obejm ujący liistorję Związku i Tow. 
śpiew, bogato ilustrowaną, oraz artykuły 
prof. St. Niewiadomskiego, prof. Lesła­
wa Jaworskiego i Rajmunda Praglojy- 
skiego. Nadto w ydział Związku wydał 
m etalowe odznaki według projektu ku­
stosza R. Mekiekiego dla wszystkich u- 
czestników  Zjazdu.

Na Zjazd przyjeżdżają  do Lw ow a 
członkow ie Bady Naczelnej Z jednoczen ia 
Zw iązków  Tow . śpiew aczych i m uzycz­
nych, oraz delegaci innych Związków , 
a nadto przedstaw iciele przeróżnych 
T ow  kulturalnych. W  tem Święcie pie­
śniarzy naszych weźm ie społeczeństwo 
lw ow skie niewątpliw ie jak  najliczn iejszy 
udział i drogim  gościom  użyczy jak za-

| w«=7P nrzVTGria.

i^OPEtlaNIEK' ^ł5ARYS) wyświet ają dziś wielki szła r erowy
pro ''a w 13 aktach. ANNA M AY-W O N G  w cngrantY^znym filmi ■ pt.

B R U D N E  P I E N I Ą D Z E
stanowi cy  " i ? lk  przebó’ sezonu. Uz,4pe’ nia prz w-paniała komedia 
ze zw.eizętam p. t. „O j ta  L u d m iła “.  —  —  Początek o godz. 3.
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Zachc:aaiicr gwiazd f irnowych.
CZŁOW IEK ZW Y K LE  PRAGNIE TEGO, CZEGO NIE POSIADA.
CO DRUGA G W IAZD A EKRANU MARZY O iNNEJ DRODZE Ż Y ­

CIOW EJ.
Lw ów , 30. listopada.

( —)  Pewne amerykańskie pismo 
zamieściło niedawno ciekawy arty­
kuł p&d tytułem: „Zachcianki
gwiazd film ow ych". Z artykułu te­
go wynika, że większość potenta­
tów  srebrnego ekranu w gruncie 
rzeczy marzeniami sw ojem i w ybie­
ga poza karjerą film ową.

Np. John Gilbert marzy o tem, 
aby zostać dob .ym  pisarzem. Niis 
Aster chciałby zostać właścicielem  
magazynu starożytności. —  Piękna 
Joanna Crawfort uważa za ideał ży 
cia spokojną egzystencję mieszczań­
ską w  otoczeniu licznej rodziny. — 
Lew Cody, który ulokował znaczną 
gotówkę w  pewnej w ytw ornej re­
stauracji kalifornijskiej i czerpie z 
tego znaczne dochody, zamierza po 
pewnym  czasie w ycofać "ię z film u 
i zostać w łaścicielem  restauracji. — 
O karjerze literackiej marzy rów ­
nież Aigleen Prigle, oraz Ramon 
Novarro. Greta Garbo interesuje się 
żyw o teatrem i pragnełany dla nie­
go porzucić kino. —  Dorota Seba- 
st jan czułaby się najlepiej jako sub­
retka operetkowa. Lewis Stone z ża 
lem m yśli jeszcze ustawicznie o mun

durzę oficerskim, z którego zrezygno 
wał dla srebrnego ekranu. Torres 
chętnieby zrezygnowała z wszelkich 
sukcesów film ow ych, gdyby je j ktoś 
zapewnił karjerę wybitnej tancerki. 
Gwiazdy film ow e są prawdziwym i 
ludźmi, Także nne pragną tego, cze­
go nie posiadają.

„Wynalazek** księcia Baol*.
„G EN JALN Y" ARYSTOKRATA. —  KONTRAKT NA 24 MtLJONY. —  

OSZUKAŃCZE K A W A ŁY  ZUBOŻAŁEGO MAGNATA.
Paryż, w  listopadzie.

(—) Od kilku lal żyje we Fran­
cji ks. Ba Ii de Mandżu (V), który 
pochodzi z arystokratycznej rodzi­
ny rosyjskiej. Jego dziadek był gu­
bernatorem Mandżurji, jego ojciec 
oficerem  gw ardji carskiej, on  sam 
zaś oficerem  w  arm ji rosyjskiej. 
W skutek rew olucji bolszewickiej

G juU dj eKra 
nu psishiegi
są bohatera  ni

Jjdiitga twmu
n ajnow szego film u

i najpgUireisni 
amar: h m ,w y
polsk iego  ,

jirzjlłrr
.T A J E M N IC A

S T A R  G 9  RC#DJ“ . Własność „Uf filmu*
h— łapana— — — — mmmmm— — 11 a a—

Winda w Łuku Triumfalnym.
CIEKAW A INNOW A CJA PARYSKA.

Paryż, w  listopadzie.
( = )  W  Paryżu znajduje się na 

Place de 1‘Etoile słynny Łuk Trium  
falny, wzniesiony ku uczczeniu 
zwycięstw Napoleona I; pod nim  
m ieści się obecnie grób Nieznanego 
Żołnierza. Gmina Paryża postano­
wiła obecnie w prow adzić ciekawą 
innowację w tym Łuku Trium fal­
nym. M ianowicie zostanie tam ,u- 
rządzona winda, um ożliwająca ró-

WELMY na s u k n i e
i ptaszcze 

dau kie J e d w a b i e ,  £ u  < n a  na
ubrania m ęsk i-» poleca

J .  S T E F A N O W I C Z
dawniej R. ZUBIK.

Lwów. HALICKA 16.

3 lub 4 godziny. Co praw da w cza­
sach ostalnich szanuje się trochę 
w ięcej. Ale nawet obecnie jako 82- 
letni starzec pracuje dziennie co- 
najm niej sześć do ośmiu godzin.

Etism chce M Mfó lit.
RENOMEN PRACOW ITOŚCI I W YTRZYM AŁO ŚCI. —  M ąJĄC LA T 
82, CZUJE SIĘ JAK M ŁODZIENIEC. —  LICZNE PLANY SĘDZI­

W EGO W YN ALAZCY.
Nowy Jcrk, w listopadzie.

= )  Genjalny wynalazca Edison 
rozm awiał niedawno z kilku w y ■ 
bitnem i gośćmi, którzy go odw ie­
dzili w  jego posiadłości na F lo ry ­
dzie, o sztuce starzenia się. On sam 
liczy obecnie 82 lata, a m im oto —  
jak utrzym uje —  nie stracił zupeł­
nie męskiej czerstwości i świeżości.
D wie rzeczy —  oznajm ił —  utrzy­
m uje człowieka w  m łodości i  zdro­
w iu:

praca i umiarkowanie.
Edison no dziś dzień nie zna zupeł­
nie zmęczenia i ustawicznie pracu­
je, chociaż dziełem swego życia 
m ógłby zapełnić kilkadziesiąt żyw o 
tów  innych ludzi. Znakom ity w y ­
nalazca ma nadzieję, iż

doży je  dwustu lat,' 
gdyż ani ciało jego, ar>> um ysł nie 
okazują wydatnych śladów osła­
bienia. Edison pali się do całego 
mnóstwa now ych planów, z których 
najbardziej go obecnie interesuje 
problem  stworzenia sztucznej gu­
my.

Niestrudzoność i niespoży tość 
Edisona jest tembardziej zadziw ia­
jąca, że pracował on zawsze ponad 
siły normalnego człowieka, W  ca ­
lem  jego życiu nie by ło  może ani 
jednego dnia, w  którym by nie pra­
cow ał przynajm niej 10— 12 godzin.
Czasami, gdy go ogarniała pasja 
twórcza, pracował znacznie w ię­
cej, przeznaczając na sen zaledwie

wnoczesny transport dwudziestu o - 
sób. Dotychczas bow iem  ludzie 
żądni rozkoszowania się przepięk­
ną panoramą Paryża ze znacznej 
wysokości—  musieli uciążliwe dra­
pać się po niezmiernie długich, 
kręconych schodkach kamiennych.

musiał opuścić ojczyznę, błądził dłu 
go po świecie, aż wreszcie przybył 
do Francji. W  m aju br. otrzymał 
posadę u właściciela dóbr Labadie‘a 
w  Ludon i potrafił pozyskać sobie 
Zaufanie swego cnlebodawcy.

Pewnego dnia opowiedział mu, 
że dokonał wynalazku, który n óg ł- 
by mu um ożliw ić pizebycie Ocea­
nu Atlantyckiego. Potrzebuję jed ­
nak pieniędzy, aby m óc ien w yna­
lazek w prow adzić w  życie. Laha- 
dit poradził ks. Paoli, aby zainte- 
resdwał tą sprawą rząd francuski. 
Ks. Baoli pojechał zatem rzekomo 
do Paryża, a po pow rocie opow ie­
dział z triumfem, iż zawarł z  m i­
nistrem m arynarki 

kontrakt na 24 m iljony franków. 
Obecnie jednak potrzebuje natych­
miast pieniędzy dla wdrożenia kro­
ków' przygotowaw czych. Sprytny 
oszust potrafił od właściciela dóbr 
wyłudzić w  ten sposób 50 tys, fran­
ków. K.edy jecinak opow iedział tę 
bajkę innym  osobom, znalazł się 
ktoś rozsądniejszy i zdem askował 
oszusta. W  tych dniach „genjalny 
książę" został aresztowany.

Zastrzeli! obłąkanego syna.
MŁODZIENIEC NIE MÓGŁ NADĄŻYĆ W YMAGANIOM U NIW ERSY­
TECKIM. —  NIEULECZALNA CHOROBA. —  POSTANOW IENIE

OJCA.
Berlin, w listopadzie. 

( = j  W  dornu radcy sądowego, 
Henryka Kostlicha, rozegrała się o - 
negdaj niezwykła tragedja rodzin­
na. Oto radca Kóstlich zastrzelił swe 
go 20-letniego syna, okazującego od 
pewnego czasu oLjawy pomieszania

Zakaz druku modLtswnikćw
w Rosji.

N O W Y ŚRODEK W A L K I ANTYRELIGIJNEJ.
Charków, w  listopadzie.

W obec bezskuteczności dotych­
czasowej w al' i n” t^reli"ile*i, kie­
row nicy „bezbożników " postanowili 
uciec się do nowego śrouica walki, 
a to do zakazu druku m odlitewni­
ków  i innych wszelkiego rodzaju 
książek i w ydaw nictw  o treści reli 
gijnej. Ponieważ import tych w y ­
dawnictw do R osji z innych kra­
jów  już dawno jest zakazany, ir i 
cjatorzy tego projektu liczą, że z 
chwilą zaniechania druku w  kraju, 
znikną z obiegu całkow icie m odli­
tewniki, podręczniki i inne dzieła Ii 
teralury religijnej. W szczęto w  tym 
kierunku agitację. Na razie przyłą­
czyło się do tej akcji kilka drukarń 
charkowskich, które ogłosiły ode­

zwę do wszystkich naczelników dru 
karskich w  Sowjetach, nawołując 
ich do niedopuszczenia drukowa­
nia literatury religijnej w  zajętych 
przez nich drukarniach.

zm ysłów.
Syn Kostlicha, Alfred, uczęszczał 

normalnie do szkół i uzyskał egza­
m in dojrzałości. Zapisał się następ­
nie na w ydział m edyczny. Chłopak 
był jednak tak przemęczony nerwo­
wo, że nie m ógł nadążyć w ym aga­
niom  uniwersyteckim . Obdarzony 
bardzo silną wolą starał się „pano­
w ać nerwy. Ten wysiłek w yprow a­
dził um ysł jego z równowagi. O j­
ciec młodzieńca niesłychanie bo le ­
śnie odczuł tę katastrofę. A kieay 
lekarze ośw iadczyli mu, że choroba 
syna jest nieuleczalna, zdobył się na 
tragiczne postanowienie i syna za­
strzelił.

Afera ta w yw ołała w Berlinie 
bardzo silne wrażenie.

Leczenie chorób skórnych
przy pomocy śledziony.

NAJNOW SZE ZDOBYCZE W IE D Z Y  MEDYCZNEJ. ŚLEDZIONA 
POCZYNA ZDRADZAĆ SW E TAJEMNICE.

W iedeń, w  listopadzie. 
( = )  Na ostalniem pusiedzeniu 

W iedeńskiego Tow arzystwa Lekar­
skiego rozpatrywano 
najnowsze metody leczenia chorób 

skórnych.

Ltarack! slondal w Paryżu.
OCZY PANI DE NOAILLES. —  OBRAŻONA POETKA DOMAGA SIĘ

W YCOFAN IA KSIĄŻKI.
Paryż, w listopadzie.

( = )  Światek literacki Paryża 
przeżywa obecnie ciekawą aferę. 
Przed kilku dniam i ukazaia się w 
handlu księgarskim książka znane­
go pisarza Penego Benjam ina pt.: 
„O czy pani de Noailles". Dzieło to, 
posiadające znaczne walory literac­
kie, zajm uje się znaną poetjią fran­

cuską i daje niejako je j bjografję.
W  związku z tem pani de Noail­

les uczuła się nardzo dotknięta i za­
żądała od Benjam ina, aby natych­
miast książkę w ycofał z obiegu księ 
garskiego. Autor zdobył się na to 
bohaterstwo i oznajm ił, że książkę 

, rzeczywiście w ycofa.

Przy tej sposobności ciekawy refe 
rat wygłosił znany dermatolog, dr. 
Birke, który stwierdził, iż w ydzie­
liny śledziony są doskunałem le­
karstwem na choroby skórne.

W e wszystkich przypadkach zni 
ka po zastosowaniu śledziony cho­
robliwa zmiana krwi, a w dalszym 
ciągu ob ;awv swędzenia i wyrzuty 
skórne. Dzieje się to nawet w tych 
przypadkach, w  których dotychczas 
zawiodła wszelka terapja.

Najskuteczniejszem okazało się' 
l e c z e ń ś le d z io n ą  w  tych w y ­
padkach, w  których chorobom  
skórnym towarzyszy astma. A więc 
wielkie zainteresowanie, z którem 
od pewnego czasu zwraca sie wiedza 
lekarska ku mało dotąd właściwie 
znanej śledzionie, zaczyna wydawać 
owocne rezultaty,

r  .0 ".»,p
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Lwowscy mocarze pięści
rozpoczynają sezoni

DWUDNIOWE ZAWODY DRUŻYNOWE 0  MISTRZOSTWO LWOWA.
Lwów, 30. listopada.

W sobotę i w niedzielę odbędą się 
w  sali VI Baonu Sanitarnego, przy ul. 
Jabłonowskich drużynowe zawody 
bokserskie o mistrzostwo Lwowa.

Lwowski sport bokserski rozpoczy­
na trzeci rok żywota. Wprawdzie pier­
wsze poczynania Lwowian na arenie 
pięściarstwa datują się już znacznie 
wenasniej, jednak właściwy jego roz­
wój rozpoczyna się dopiero z chwilą 
ujęcia go w ramy organizacyjne i 
stworzenia Lwowskiego Okręgowego 
Zw. Bokserskiego. Młoda ta instytucja 
potrafiła w krótkim przeciągu czasu 
zainteresować pięściarstwem zarówno 
kluby, jak i społeczeństwo, dzięki czc 
mu też zanotować możemy w dziedzi­
nie pięściarstwa stały postęp. Przy­
czyniły się do te^o regularna, syste­
matyczna praca w .sekcjach,, a w nie­
małej mierze liczne konkurencje, któ­
rych inicjatorem był przedewszyst­
kiem L. O. Z. B.

I w tym rniku zakreśliła sobie lo­
kalna magistratura bokserska szero­
ki program, a inauguracją sezonu bę 
dą właśnie zawody drużynuwe o mi­
strzostwo Lwowa.

Przyznać trzeba, ze wybór był 
trafny. L. O Z. B. bez długich, nużą­
cych częstokroć wstępów, przystępuje 
do sedna rzeczy. Stawia zawodników 
przed twardą próbą, a publiczności 
zapewnia maximum emocji i wrażeń. 
Mało jesi bardziej skutecznych śrud- 
ków propagandowych, niiż właśnie za­
wody diażynowo. Zmuszają one prze- 
dewszysikiem kluby do oparcia pracy 
swej na jak najszerszych podstawach, 
wychowywania nie jednostek, ale całei 
rzeszy równomiernie dobry ch zawod­
ników. O wyniku zawodów drużyno­
wych decyduje bowiem nie jeden „as", 
ale przeciętna wartość c.-lego zespołu

I w tern tkwi również siła emocjo- 
n-.ua podobnych imprez. Publiczność 
bowiem zmuszona jest obserwować 
nie jedną ozy dwie walki, ale całe 
żawudy, ponieważ suma wszystkich 
spotkań rozstrzyga dopiero o sukcesie, 
czy klęsce forytowanego klubu.

Dwudniowa impreza bokserska L. 
0. Z. B. ma zatem wszelkie dane, by 
skupić w sobie zainteresowanie sporto­
wych kół miasta naszego. Będzie ona 
bowiem doskonałym przeglądem -ił, 
otaz probieżem obecnej wartości po- 
szczególnych zawodników. Sobotnie 
1 niedzielne zawody wykażą, kto na 
serjo pojmował swe zadanie i uczciwie 
Pracował nad wydoskonaleniem się. 
Pierwszy oficjalny występ bokserów 
Pozwoli nam przekonać się nie tytko

0 ich fizycznych kwalifikacjach, ale
1 meratnej wartości.

Zawody zapowiadają się ciekawie. 
Udział zgłosiły drużyny Czarnych, 
Hasmonei, Zbyszka Cyganie „icza. Po­
za konkursem walczyć będzie również 
zespól „Strzelca". Zaznaczyć należy, 
że każda drużyna składa się z ośmiu 
zawodników od wagi muszej do cięż­
kiej. Klasyfikuje się wedle następują­
cej punktacji: zwycięstwo 2- pkt., re­
mis 1 pk l, przegrana 0 pkt.

Na ringu ukatą się najlepsze siły 
Lwowa, jak: Trojanowski, Kołodziej,

„Suchy” krjrs
ROZPOCZYNA SIĘ 

Lwów, 30. listopada.
Karpackie Two Narciarzy urządza 

kurs narciarski dla początkujących 
“Na razie odbędzie się tak z w. kurs 
suchy, oraz część teoretyczna, później 
w miarę warunków część praktyczna 
na śniegu.

Kurs ten umożliwi osobom zupeł­
nie nie obeznanym z narciarstwem o- 
panowanie podstawowych zasad jazdy, 
oraz odbvwanie wycieczek.

Lwów, 30. listopada.
Zbliża się zima. Wkrótce, ubielone 

śniegiem szczyty gór, ściągać będa 
tłumy zwolenników narciarstwa, naj­
piękniejszego sportu, otwierającego nie 
dostępne dla zwykłego mieszczucha 
królestwo żimy.

Każdy z narciarzy zna rozkoszny 
dreszcz upojenia, jakiego doznaje się 
rok rocznie, wjeżdżając po raz pierw­
szy w ośnieżone góry. 1 znów zaludnią 
się białe stoki, znów śmigać będą gra­
natowe sylwetki narciarzy, pozosta­
wiając za sobą długie kresy zjazdów. 
Ale równocześnie każdy szczery nar­
ciarz uczuwar. będzie żal, że stosun­
kowo tak mało ludzi używa tych roz­
koszy, że istnieją setki takich, którz'" 
chcieliby je poznać, a boją się „strasz 
r.ych trudności". Słyszy się opowiada­
nia o tem, jak łatwo złamać na tych 
nartach rękę, nogę, a czasem i karb 
skięcićl

W rzeczywistości są narty najbez­
pieczniejszym pod słońcem sportem. 
Najstraszniejszy, zdawałoby się upa­
dek, kończy s'ę zawsze śmiechem i aie- 
wiuiem otrzepywaniem białego puchu, 
szczyt nieszczęść; to złamanie deski,

Gross, Bund, Korsower, Żelewski, Vi- 
ctorini, Dunalewicz, Żuczkowski i iu.

Przewidzieć wynik trudno. Zacięta 
walka toczyć się będzie pomiędzy Czar 
nymi a Hasmoneą, przyezem klub Zb 
Lyganiewicza może w niejednym wy­
padku zaważyć na. szali.

Nagrody ufundowało D. O. K. V I, 
które żywo interesuje się sportem 
bokserskim, mająrym w generale Po­
powiczu troskliwego opiekuna i zwo­
lennika.

Zawody rozpoczną się punktualnie 
o 7-ej wieczorem.

narciarstwa.
4-GO GRUDNIA.

Kurs rozpocznie się wykładem dnia 
4. grudnia br. (wtorek) w lokalu Tow. 
przy ul. Sokoła 4, II p., o godz 20-tej.

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
Tow. w dniach 29. i 30. bm. od godz. 
19 do 20, oraz, przed samym wykła­
dem Opłata za cały kurs łącznie z 
ćwiczeniami na śniegu wynosi 5 zł., 
dla młodzieży 3 zł. Dla członków 
Tow. kurs bezpłatny.

ale do tego trzeba mieć wyjątkowego 
pecha. Wszystkie opowiadania o nie­
bezpieczeństwach, to gruba przesua, 
narty są o wie.e łatwiejszym sportem 
niz się u nas powszechnie sądzi. Do- 
wedem tego niesłychany rozwój ner- 
ciaistwa za granicą, gdzie uprawianie 
go należy wprost do dobrego tonn 
Dziesiątki specjalnych pociągów wy­
wożą narciarzy, każdej niedzieli i 
święta w góry, z każdego, miasta poło­
żonego tak blizko gór, jak Lwów.

Ńarły, to sport dla wszystkich. 
Ninna dlań żadnych granic wieku, 
każdy normalny, zdiowy człowiek 
może lez specja'nego przygotowania 
uprawiać go. Znamy sześcioletnich 
mistrzów, znamy ich starszych dzie­
sięciokrotnie kolegów.

Aby jednak móc jeździć na nartach 
trzeba o tern pomyśleć zawczasu. Już 
dziś trzeba się troszczyć o sprzęt, już 
dziś trzeba zaznajomić się z najważ­
niejszymi zasadami jazdy.

Jak to robić? Otóż Karpackie To­
warzystwo Narciarzy, najstarsze zrze­
szenie narciarskie w Polsce, ułatwi 
zapoznanie się z tem wszystkiem, u- 
rządzając, wzorem zagranicy, „suchy.

kurs" narciarski, który po nastaniu 
zimy przeniesie się w teren, na śnieg. 
Na tym kursie można będzie się do­
wiedzieć, jaki sprzęt jest najodpowie­
dniejszy, jakie „deski", wiązania, kijki 
i t. p. Starsi, doświadczeni narciarza 
wytłumaczę najprostsze zasady jazdy. 
Wytłumaczą, w jąki prosty, a niesły­
chanie łatwy sposóo można uniknąć 
tych upadków, które stanowią zmorę 
nowicjuszy. Później dopiero na śniegu, 
będzie można ocenić, obserwując tych, 
którzy sami, bez wskazówek, rozpo­
czynali naukę, ile trudu i rozczarowań, 
można tym łatwym sposobem uniknąć.

Dlatego też radzimy szczerze wszysl 
k m, chcącym w tym roku powiększyć 
szt.egi entuzjastów „królewskiego spor 
tu", zajisać się na kurs, pilnie słu­
chać rad starych wygów. Po kursie 
i po kilku ćwiczeniach na śniegu, bę­
dziecie mogli już robić mniejsze „wy- 
rypy“, a pod koniec zimy nikt nie 
odróżni uczestników kursu od starych 
weteranów sportu narciarskiego. B.

Z wydawnictw 
sportowych.

W  n asie j literaturze da je  się od czu ­
wać bidk przystępnych broszurek oma­
w iających  krótko, zwięźle, lecz w sposób 
w yczerpu jący różne gatęzie sportu.

A by zapełnić tę lukę, Główna Księgar 
nia W ojsk ow a  przystąpiła do w ydaw a­
nia cyk lu  popularnych książek sporto- 
wyeh, pod nazw ą. „B ib ljoteczka  Sporto­
wa 75 gr.“ Jako pierwsze ukazały się ju ż 
dwie następujące prace: ,

1) „Co to jest sport“. W iktor Junosza 
Dąbrowski. W arszaw a 1928. Cena 0.75 
groszy.

Autor tej pracy, znany sportow iec i 
pisarz sportow y daje nam w om awianej 
broszurce defin icję  sportu i ogólne o nim 
w iadom ości. Społeczeństwo nasze niekie­
dy nieuświadam ia sobie istoty sportu, 
a zw łaszcza starsze pokolen ie odnosi się 
nieraz do niego niechętnie, stawiając mu 
szereg licznych zarzutów. To też autor 
stara się zw alczyć te zakostniałe prze­
sądy i zarzuty. W  tym  celu w yjaśnia on 
gruntownie stosunek sportu i wysiłku 
sportow ego do kultury ducha, estetyki, 
m oralności i t. p. oraz znaczenie i rolę 
w sporcie indyw idualizm u i zb iorow ości 
korzyści m aterjalnych oraz niebezpie­
czeństw. Ze względu na don iosłe znacze­
nie sportu w życiu społecznem  broszur­
ka ta powinna zainteresow ać nietylko 
sportow ców , ale i najszerszy ogół nasze-, 
go społeczeństwa.

2) „Co każdy o boksie u iedzleć powi­
nien?" W . Junosza D ąbrowski. W arsza­
wa 1928. Cena 0.75 zł.

Omawiana praca jest krótkim  i prak­
tycznym  podręcznikiem  sportu pięściar­
skiego. Zaw iera on a  najogólniejsze wla. 
do mości o boksie, a więc regulamin spor 
tow y Polskiego Zw iązku Bokserskiego, 
trening, dane o  postawie, ciosacn, o b ro ­
nie, kontrataku, zwarciu, klam rze i t. p. 
W  pracy swej autor uwzględnia nietylko 
technikę, lecz i taktykę boksu. Broszur­
kę w ydano łacinie i zilustrow ano 11 ry­
sunkami w tekście. Podręcznik ten daje 
m ożność czyteln ikow i w krótkim  czasie 
bez nauczyciela, posiąść um iejętność bok 
su. Pow inien nim zainteresować się jak 
najszerszy ogół tem bardziej, że bok* jest 
nietylko sportem rozw ija jącym  siły fi­
zyczne, lecz i skutecznym  środkiem  sa-; 
moobrony.

Jak zabrać s ę  do n a rc^rs lw a ?
NAJLEPSZA SPOSOP.NOSC NAUKI JAZDY NA „DESKACH".
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Nieśni Hufiec Harcersh nie Lwowie.
ORGANIZACJA HUFCA. —  HARCERSKA KAHFANJA PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. —  OBOZY I KO- 
LONJE LETNIE. —  KOŁA FRZYJACIÓŁ HARCERSTWA. —  PRZYGOTOWANIA DO WYJAZDU NA ZLOT

W  POZNANIU I W  ANGLJI.
Lwów, 30. listopada

Zasadniczą jednostką pracy har­
cerskie] jest drużyna, składająca się 
przeciętnie z dwóch do sześciu zastę­
pów po siedmiu do dziesięciu ludzi. 
Kilka lub kilkanaście drużyn w pew- 
nem środowisku albo na pewnym ob­
szarze tworzy hufiec, który może być 
bądź męski bądź żeński.

Męski hufiec lwowski jest właści­
wie zawiązkiem Harcerstwa polskiego, 
(które powstało w marcu 1911 roku), 
konkretnie zorganizowany w druży­
nach w maju tegoż roku. Przechodzi 
on koleje rozwoju, a właściwie formę 
uzyskuje w roku 1921, po zlocie Cho­
rągwi Lwowskiej L. H. P. (połączone 
Hufce Harcerskie na terenie trzech 
.Województw: lwowskiego, tarnopolskie 

.go i stanisławowskiego, tworzą Cho­
rągiew lwowską) od 1. do 3. lipca we 
Lwowie. Jest obok równoległego Hufca 
żeńskiego i drużyn Starszo-harcer- 
skich (akademickich) ogniskiem har- 
cerskiem w naszem mieście. Obecnie 
komenda Hufca spoczywa w rękach 
Harcmistrza L. H. P. Aleksandra 
Ezczęścikiewicza, który juk trzeci rok 
kieruje owocnie pracą naszego środo­
wiska. Regulaminy Związkowe nie 
określają ściśle organizacji oraz kom­
petencji w stosunku do władz naczel­
nych, komendy Hufca. W rozmaitych 
środowiskach, zależnie od warunków 
oraz od stopnia odpowiedzialności da­
nego komendanta, sprawy ułożyły się 
rozmaicie.

Hufiec męski w naszem mieście po­
siada szeroką autonomję oraz spraw­
ną organizację. Składa się z 17 dru­
żyn, rozmieszczonych po szkołach i 
gimnazjach w sumie przaszło 700 
chłopców. Pracą w drużynach kierują 
instruktorzy odpowiednio wyszkoleni 
na specjalnych kursach i obozach, 
przeważnie akademicy. Komend* Huf­
ca stanowi: Hufcowy, dwaj jego za­
stępcy oraz kierownicy poszczegól-

B udo w u centralnego 
Instytutu W, F.

Lwów, 30. listopada.
Budowa centralnego instytutu wy­

chowania fizycznego na Bielanach 
postępuje bardzo szybko, gdyż pracuje 
nad nią stale 1380 robotników. Wy­
kończenie gmachu spodziewane jest 
w czerwcu roku przyszłego.

Gmach główny obejmować będzie: 
sale wykładowe, labaratorja, biura, 
dwie sale gimnastyczne, aulę wykła­
dową, pływalnię, szatnię, natryski, 
salę szermiercza i bokserską, bibljo- 
tekę, salę konferencyjną i magazyny. 
.W gmachu mieścić się będzie wielka 
hala sportowa długości 130 mtr., a 
szerokości 22. mtr., następnie internat 
dla słuchaczów i pawilon lekarski. 
Gmach ten stoi już pod dachem.

Drugim budynkiem będzie specjal­
ny dom dla kobiet, obejmujący inter­
nat, salę gimnastyczną, salę wykłado­
wą, scenę, pracownię, taras do kąpieli 
słonecznych itd. Obok gmachu roz 
mieszczone są w rozmaitych miej­
scach różne tereny sportowe, a miano­
wicie: dwa boiska o bieżniach sześcio- 
torow ych obwód -400 i 500 mtr.), place 
do gier. korty temnisowe, pływalnia 
50 mtr. i tor wioślarski 2 kim.

nych referatów, jak: lustracyjnego,
kwaterunkowego, prasowego, prób i 
sprawności, przysposobienia wojsko­
wego i obozowo-zlotowego. Ostatnio 
został utworzony referat sport owy, 
którym kierować będzie ]eden z ,,a- 
sów“ Harcerskiego Klubu sportowego 
„Czuwaj" w Przemyślu. Zorganizowa­
no już sekcję narciarską i piłki ręcz­
nej. Referat ten ma ściągnąć wszyst­
kich harcerzy, rozrzuconych po lwow­
skich klubach sportowych i przystą­
pić do systematycznej gimnastyki i 
ćwiczeń sportowych po drużynach. 
Na terenie hufca istnieje Harcerska 
Kompanja przysposobienia wojskowe­
go, w której ćwiczy około ośmdziesięciu 
(80) harceT.zy. Na ostatnich wakacjach 
było 7 obozów i kolouji poszczególnych 
druż.yn, oraz wielki oboz Hufca (spra­
wozdanie o nim umieszczono w Nr. 
8623 „Gazety Porannej").

Z wewnętrznej pracy organizacyj­
nej stara się Harcerstwo lwowskie 
wyjść na szersze tory życia, młodzie­
ży. Pozakładano Koła Przyjaciół Har­
cerstwa, mające na celu współpracę 
demu i szkoły nad pomocą moralną 
i finansową drużyn. Obecnie przygo­
towują się drużyny do wzięcia udzia­
łu w Narodowym Zlocie Harcerskim, 
który odbędzie się w Poznaniu w mie­
siącu lipou przyszłego roku. Fozatem 
przygotowuje się eksponaty na Wysta­
wę Krajową w Poznaniu (dział harcer­
ski]. W sierpniu 1989 roku wyjedzie 
reprezentacyjna drużyna lwowska na 
Wielki Zlot Skautów do Anglji (Jain- 
beree), który odbędzie się niedaleko 
Liwerpoolu. Drużyna ta liczyć będzie 
cztery zastępy (dwa chłopięce i dwa 
instruktorskie), komendę nad nią 
obejmie sam Hufcowy.

Zbigniew St.

Przed sezonem zimowym
Lwów, 30. listopada.

Sezon zimowy zapowiada się we 
Jrwowie bardzo dobrze. Projektowany 
jest w narciarstwie i łyżwiarstwie sze­
reg interesujących imprez. Nie zapom­
niano również o kształcemu narybku, 
organizując najrozmaitsze kursy.

Lwow. Tow. Łyżwiarzy7 posiada 
dzisiaj już dwie kompletnie wyekwi­
powane drużyny hok ;jowe, które prze­
prowadzają od 2 miesięcy suchy tre­
ning, gotując się do ciężkiej kampanji. 
Ż chwilą, gdy warunki atmosferyczne 
będą odpowiednie, zabiora się hokeiści 
LTŁ. do pracy na lodzie, rozegrają 
kilka spotkań towarzyskich, by wpra­
wić się przed zawodami o mistrzostwa 
okręgowe.

Program LTŁ. przewiduje rozgrywki
0 mistrzostwo, ewentualny wyjazd do 
Krynicy, mecz z drużyną finlandzką
1 prawdopodobnie wyjazd za granicę.

Hokeiśoi Pogoni czynią również u- 
silne starania, by stanąć w pełnej far­
mie do walki. Pogoń wystawi dwie 
ewentualnie nawet trzy drużyny ho­
kejowe Z tego pierwsza drużyna po­
siadać będzie pełny rynsztunek bojo­
wcy dla dziewięciu graczy.

Skład I-ej drużyny hokejowej Po­
goni przedstawiać się będzie następu­
jąco: Albański (rez. Wańczycki), Mau­
rer, Stworzeński (Jałowy), Kuehar, 
Zimmer, Weissberg (Trocki).

Stworzeński, doskonały obrońca 
drużyny hokejow-j Pogoni odbywa o- 
becnio służbę1 wojskową w Dęblinie. 
Stworzeński zjeżdża jednak na czas 
mistrzostw do Lwowa i bronić będzie 
barw swego klubu.

Zbyszek Kuehar, jeden z najlep­
szych talentów hokejowych Lwowa, 
w tym roku nie będzie grać w hokeja.

Plany hokeistów Pogoni przewidują 
zawody o mistrzostwo, za/wody z Cra- 
covią, ewent wyjazd do Krynicy, u- 
dsn.ł w turnieju „Dziennika Lwow­
skiego", wyjazd do Pogoni wileńskiej, 
do warszawskiej Legji, ewent. WTŁ., 
oraz zawody z drużyną finlandzką, we 
Lwowie.

Torów hoke.owych nieć będziemy 
■'^najmniej trzy. Tor na LTŁ. zostanie 
znacznie ulepszony i przesunięty pod 
trybuny tennisowe., Również Pogoń 
uruchomi swój tar na Gdańsku, a Le- 
dija na Pohulance wespół z 40 p. p.

Sekcja łyżwiarska Pogoni, zosta­
jąca pod kierownictwem p. Stobieckie­
go, rozwinie w roku bież. energiczną 
działalność.

Sekcja narciarska L. K. S. Pogoń 
przypomina, że gimnastyka odbywa się 
stale w poniedziałki i czwartki od g.
S--9, w piątki od 9— 10 w gimnazjum 
przy ul. Kubali. Suchy trening prze­
prowadza się w niedzielę o 10-ej rano 
i wtorki o 3-ej popoł. na boisku 40 pp. 
Sekcja uruchomiła również kursy nar­
ciarskie dla początkujących i zaawan- 

' sowanyrh pod kierownictwem pp. Ma- 
riona i Makowskiego. Schronisko w 
Tuchli zostało już wynajęte. Pogoń 
rozporządzać będzie również schroni­
sk: rm w Sławsku.

Wa ne zgromadzenie sekcji nar­
ciarskiej Czarnych odbędzie się dziś 
o godz. 19.30 w sali „Wieku Nowego" 
przy ui. Sokoła 4.

Nowa piacówka sportowa.
W  KRYNICY POWSTAŁ 

Lwów, 30. listopada.
Mimo ogólnego rozwoju sportów w 

Polsce, dziedzina sportu bobsleighowe- 
go leżała w zaniedbaniu. Kraj nasz nie 
był reprezentowany w Międzynarodo­
wym Związku Behsleighowym, gdyż 
brakowało niezbędnych do tego celu 
zrzeszeń i tylko poszczególne jednost­
ki oddawały się sportowi bobsleigho- 
wemn, uprawiając go na torach zagra-

KLUB BOBSLEIGHOWY.
nicznych. Dzięki ich inicjatywie Pol­
ska wystawiła swoją drużynę na tego­
roczne zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
St. Moritz.

Istniejącą lukę powinien zapełnić 
założony tutaj w dniu 25. hm. Polski 
Klub Bobsleighowv, którego zarząd na 
konstytuującem Walnćm Zgromadze­
niu obrano w następującym składzie: 
^rezes: Jan hr. Broel-Plater, , wice­

prezesi: dyr. Zakładu zdrojowego w
Krynicy inż. Leon Nowotarski i pdpłk. 
szt. gen. Aleksander Bobkowski, se­
kretarz: Stanisław Pudło, skarbnik:
Karol Szerauc, kapitan sportowy: An­
drzej hr. Osiecimski Czapski, gospo­
darz toru. kpt. Roman Loteczka, czło­
nek zarzadu: Stanisław Facher.

Polski Klub bobsleighow y w braku od 
pow iedniego Związku na nasz kraj zg ło­
sił sw oje przystąpienie do Międzynaro­
dowego Związku Bobsleighowego i Zwią­
zku Polskich Związków Sportowych.

Klub ob ją ł opiekę nad w ykończonym  
właśnie torem saneczkowym w Krynicy. 
P ierw otny zam iar używania tego toru 
długości 1.400 metrów pod  bobsleigne nie 
da się zrealizow ać, poniew aż tor ja k k o l­
wiek w ybudow any według najnow szych  
wskazań technicznych  skutkiem  spadku 
odpow iedniego dla saneczek, dla bobslej- 
ghów  by łby  uieco za ostry. P o przeprow a 
dzeniu szczegółow ych studjów  nad sto­
ją cym i do dysp ozycji terenam i, klub 
przystąpi wraz z czynnikam i m iejsco- 
wemi do urządzenia torn boLsIeigbowego. 
Jest to zresztą zgodne z wlaściw em i za­
m iaram i Komisji Zdrojowej w Krynicy, 
która spodziew anym  w nadchodzącym  
sezonie zim ow ym  tysięcznym  rzeszom  
gości, pragnęła w  pierw szym  rzędzie u- 
m ożliw ić uprawianie dostępnego każde­
mu sportu saneczkow ego, a następnie 
dop iero przejść w  dziedzinę ścisłej spe­
cjalizacji, jaką jest sport Lobslejgt.owy.

—  O--------

Potrzeba nauczyc:eli 
wychowania fizyz,

Lwów, 3u. listopada.
Według danych, otrzymanych z 

wydziału wychowania fizycznego mi­
nister jum oświaty w Polsce braK około 
1509 fachowych i wykwalifikowanych 
nauczycieli wychowania fizycznego. 
Dotychczas na szeregu kursów kilku- 
tygodniow ych lub parumiiesięcznych, 
które odbywaiy się w kraju w ciągu 
ostatnich 10 lat, wykształcono ogółem 
800 nauczycieli (w tam 40 proc. ko­
biet). Jeżeli chodzi o' dwuletnie wy­
kształcenie fachowe, to łącznie z o- 
becnymi słucnaezami PWF na wiosnę 
roku przyszłego bęaiziemy mieli około 
300 osób.

Walne Zgromadzenie 
„Hasmonei*.

Lwów, 30. listopada.
Doroczne Walne Zgromadź* me Z. 

K. S. Hasmonea, odbędzie się w »obutę 
dnia 8. grudnia b. r. o go>dz. 19 rańo
w lokalu klubowym przy ul. Fnedri- 
chów 5 z następującym porządkiem 
'dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie 
protokołu poprzedniego W. Z. 3) W y­
bór przewodniczącego dnia. 4) Spra­
wozdanie ustępującego Zarządu. 5) 
Wnioski komisji rewizyjnej i udziele­
nie absoluitorjum. 6) Zmiana statutu. 7) 
Wybór nowego Zarządu, 8) Wnioski i 
interpelacje, —  W razie braku komple­
tu, następne Walne Zgromadzenie od­
będzie się w tyrr samvim dniu o godz. 
10.30 przed poł. bez względu na ilość 
obecnych członków. —  Wszelkie wnio 
iski skierować należy do Sekretariatu 
Klubu do dnia 2. grudnia br.

Dno nędzy. Naprawdę złotem u i ni­
gdy nie zaw odzącem u sercu Czytelników 
naszych polecam y w dow ę po pow ażnym  
rzem ieślniku lw ow skim , matkę legjoni- 
sty i ob roń cy  Lw ow a, który  zm arł z o d ­
n iesionych ran —  znajdującą  się obecnie 
w  obliczu  śm ierci g łodow ej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kw oty nie jest w m ożności zapracować. 
Datki przy jm uje  Adm inistracja dis „M a­
tki O brońcy L w o w a '.
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Piąlek, 30 listopada o  godz. 7.30 „M o­

ralność pani D ulsk iej", jubileusz 10-lct- 
niej pracy p. Rowińskiej.

.S ob o la  1. grudnia o godz. 3 „D ziady", 
przedst. dla młodzieży.

Sobota i. grudnia o godz. 7.30 „Tajem 
nicza Dama".

Niedziela, 2. grudnia o  g. 3.30 popoł. 
„K siężniczka Czardasza".

Niedziela, 2. grudnia o godz. 7.30 w. 
„M oralność pani D ulskiej".

»
Dzisiejsza uroczystość jnbilenszowa 

Hcrminy Rowińskiej, zapow iedziana w 
T eatize W ielkim , poruszyła szerokie sfe­
ry lw ow skiej publiczności teatralnej, wy 
bierającej się tłum nie na to przedsta­
wienie, aby okazać jubilatce wielką sym 
pątję, jaką była przez szereg lat na na­
szej scenie otaczana. W  świetnej kom e- 
dji G. Zapolsk iej: „M oralność pani D ul­
sk ie j" obok  jubilatki kreującej ja k  zaw ­
sze rolę tytułow ą, z dalszych, doskona­
łych reprezentantów  głów nych ról u jrzy­
my pp. M ichnowską, Rasińską i Dob 
rzańskiego. Nowe kreacje tw orzyć będą 
pp. Dobrzańska (Tadrachowa), Łado- 
siówna (Hanka), Poraska (Hesia) i Szyn­
dler (Zbyszko). W  roli Meli wystąpi po 
raz ostatni przed w yjazdem  do Lodzi p 
Jarkowska,, która w czasie krótkiego p o ­
bytu swego na naszej scenie, wybitnym  
swoim  talentem pozyskała ogólną sym 
patję oraz uznanie lw ow skiej publiczno 
ści. „M oralność pani D ulskiej" będzie po 
w tórzona w niedzielę 2. grudnia po raz 
drugi, w zm ienionej obsadzie, m ianow i­
cie z p. Grzębską (Mela) i p. Halą Ka- 
mińską (Hesia):

Dla młodzieży szkolnej. Teatr W ielki 
daje ju tro, w sobotę, po raz ostatni sce­
ny dram atyczne Adama M ickiewicza 
,,Dziady* w pierw szorzędnej reprezenta­
cji artystycznej z dyr Barwińskim  na 
czele Ceny m iejsc najniższe. Początek 
przedstawienia o godz. 3-ciej popoł. — 
W ieczorem  po raz 18-ty, a zarazem 
przedostatni, świetna operetka Edwardsa 
„T ajem nicza  Dam a".

*
TEATR MAŁY:

Piąlek 30. bm. g. 7.30 wicz. „Carewicz", 
Gość. występ Malickiej i Węgierko.

Sobota 1. grudnia g. 33 0  popoł. „Powrót 
dn grzechu". W ystęp gościnny Malickiej : 
Węgierko. Ceny zniżone.

Sobola 1. grudnia g. 7.30 wiecz. ..Care­
wicz- Przedostatni występ gościnny Malic 
kiej i Węgierko.

Niedziela 2. grudnia g. 4 popoł. „Care­
w icz". Gościnny występ Malickiej i W ę­
gierko. Ceny zniżone.

Niedziela 2. grudnia g. 73 0  wiecz. „Ca­
rew icz". Pożegnalny występ Malickie; i 
Węgierko. *

Trzy oslafnie wieczorne przedstawie­
nia „Carewicza*4 z występem Malickiej I 
Węgierko. Z pow odu w yjazdu znakom i­
tych gości warszawskich na dalsze tour­
nee, świetna sztukaę p .  Zapolskiej „C are­
w icz" w pełni pow odzenia zejdzie w krót­
ce z afisza Teatru Małego. Będą lo zara­
zem ostatnie występy uroczej pary ulu­
bieńców  Lwowa, którzy w  niedzielę dn. 
2-go grudnia żegnają się z nami na czas 
dłuższy.

Dwie pnpnlndniówki w Teatrze Ma. 
łym w sobotę dn. 1 go grudnia i w nie­
dzielę 2 go. Pragnąc jak najbardziej d o ­
godzić publiczności, D yrekcja  Teatru Ma­
łego postanowiła dać dwa przedstawie­
nia popołudniow e po zniżonych  cenach 
z występem  świetnych artystów M. Ma­
lickiej i A. W ęgierko. M ianow icie w yjąt­
kow o w sobotę dn. 1-go grudnia daną 
będzie dow cipna kom edja St. Kiedrzyń- 
skiego „P ow rót do grzechu" z uroczą 
Malicką i n ieporów nanym  W ęgierko, o- 
raz Dyr. L. Czarnowskim  w rolach cz o ­
łow ych. Początek tego przedstawienia z 
pow od ów  natury technicznej będzie o 
godz. 3.30 pop. W  niedzielę dn. 2-go p o­
południu graną hędzie natomiast sztuka 
G Zapolskiej „C arew icz" w prem jerow ej 
obsadzie, z piękną Malicką jak o Sonią 
i n iepospolitym  odtw órcą  roli am antów- 
skich W ęgierko w roli Carewicza. Po­
czątek o godz. 4-tej popoł. Będą to za-

We Lwowie musi zapanować
bezwzględny spokój.

W ŁA D ZE  POLSKIE CZU W AJĄ ENERGICZNIE NAD U TRZYM A­
NIEM ŁADU I PORZĄDKU W  MIEŚCIE. —  M ŁODZIEŻ POLSKA 
MUSI UCZUCIA SW E TRZYM AĆ NA W O D ZY . — NIE MOŻEMY 

POZW OLIĆ SIĘ NIGDY SPROW OKOW AĆ. '
Lw ów , 30 listopada.

(—)  W  chwili, gdy władze cen­
tralne oraz m iejscow e władze po li­
tyczno -  adm inistracyjne d^żą do 
przeprowadzenia zupełnej pacyfi­
kacji po ostatnich wypadkach z dnia 
1 listopada, które lak wstrząsnęły 
opip ją  polską, żałować należy, że 
jednak nie wszyscy zdają sobie 
sprawę z sytuacji i dają^śię czasa­
mi porw ać ku czynom , ponad wszel 
ką wątpliwość z państwowego sta- 
nowiskanowiska polskiego niepożą­
danym.

I tak n. p. onegdaj w ieczo­
rem w  pobliżu gmachu Policji Pań­

stw owej przy ul Leona Sapiehy 
przechodzący dw aj akadem icy ukra 

’ ińscy zostali zaatakowani przez 
dw óch m łodzieńców polskich, któ­
rych poniósł temperament i którzy 
pow odow ani odruchem, zdarli U- 
kraińcom  z głow y czapeczki t. zw. 
„M azepinki". W  sprawę tę w kro­
czyła bardzo energicznie policja  i 
obie strony sprowadziła do kom i- 
sarjatu, gdzie spisano protokół. Jak 
nas inform ują, Starostwo grodzkie 
z całą energją wystąpi w obronie 
spokoju w  m ieście oraz utrzymania 
powagi władz, które nie mogą to ­
lerować zajść w  tym rodzaju.
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razem  ostatnie przedstawienia pop ołu ­
dniow e z występem  znakom itych gości 
warszawskich.

Sensacyjną atrakcją  dla L w ow a bodzie 
przyjazd słynnej gw iazdy operetki w ar­
szawskiej z ca łym  sw oim  zespołem , re ­
krutującym  się z artystów  operetki w ar­
szawskiej, bądź to m iejskiej, bądź to z 
byłego teatru Niew iarow skiej. Zespół o- 
peretkow y zabawi tylko sześć dni i grać 
będzie w sali Teatru Małego wesołą op e­
retkę „IJan m inister na inspekcji", li­
bretto C. Nexa, według Renneąuina, m u­
zyka S. W ebstera.

*
Polskie Tow. Muzyczne poświęca swój 

III. Koncert Sym foniczny w yłącznie twór­
czości L. van Beethovena. Program zewie 
.a Symfonię C-mol Nr. V. Zbytecznem  zda- 
,e się wyliczać i podnosić niewysłowioną 
piękność i przeolbrzymią tytaniczność 
form, które są psychologicznie nie do zgłę­
bienia i wyczerpania. Program uzupełnia 
Koncert potrójny w wykonaniu wybitnego 
zespołu. M. Tauschky (fortepian), Fr. Li 
lienthal (skrzypce) i B. Bereźnicki (wiolon 
czeia). Orkiestrą Konserwatorium w zm oc­
nioną Teatralną dyryguje Dr. A. Sołtys 
Koncert odbędzie się w niedzielę 2. grud 
nia o godz. 12 w południe.

 o -------
Polskie Towarzystwo Muzyczne.

Niedziela, 2. grudnia: Koncert Sym ­
fon iczny z dzieł L. Beethovena.

Repertuar Biura Koncertowego 
M. Tuerka.

Poniedziałek, 3. grudnia: Juan de
Maneen, skrzypek (Madryt).

Piątek^ 7. grudnia: Egon Petri, p ia ­
nista.

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w .
APOIJ-O: „W iera M'ircewa“ .
AyENUE: „Św iat w  płom ien iach".
CHIMERA: „A lraune".
FATAMORGANA: „N iedola  upadłych

dziew cząt".
GRAŻYNA. „C zarny pirat".
Casino: „N iepotrzebny człow iek".
COLOSSEUM: „Strażnicy cn oty".
KOPERNIK: „B rudne pieniądze".
„L E W : „K obieta to  grzech".
LUNA: Eddie Polo.
M ARYSIEŃKA: „B rudne pieniądze".
OAZA: „G w iazda N ew -Yorku", „ I l i-  

pek i Lopek u ludożerców ".
PAŁACE: „G w iazda T aw erny".
PASAŻ: „W alka o szm aragd".
UCIECHA: „K siążę krw i".

WŁODZIMIERZ GAJDAROW ukaże 
się w dniu 2. grudnia br. o  godz. 12-tej w 
południe na ekranie kina „P a łace" we 
wspaniałym  10-cio aktow ym  dram acie pt. 
„Kochanka oficera ochrany** na poranku 
kinem atograficznym , urządzonym  przez 
Klub sportowy Policji Państw ow ej na d o ­
chód „G w iazdki" dla sierót po funkcjon . 
P. P. Ponadto wyśw ietlona zostanie d ob o ­
rowa kom edja i tygodnik  aktualności.

Bilety po znacznie zniżonych cenach 
do nabycia w dniu p o n .ik u  przy kas:e 
kina „P ałace". Jako uzupełnienie miła 
niespodzianka.

T A  Ń  n ainowR7e- D T N C IH G I
* *•* ■”  czwartki 8 w „  niedz.

6 w . — instytut tańców  .. '  T E Ń “, t_.ro- 
dzickich 2. Wpisy 6 —8.

MIN. KWIATKOWSKI 0 ZAGADNIE­
NIACH GOSPODARCZYCH POLSKI.

W niedzielę dnia 2. grudnia b. r.
0 godz. 6 wieczorem w sali Kasyna
1 Koła literaek-o-artystycznego we Lwo 
wie wygłosi p. Minister handlu i prze­
mysłu, poseł m. Lwowa, inż. Euge­
niusz Kwiatkowski odczyt p. t. „Za­
gadnienia gospodarcze Polski". Wstęp 
na salę wolny. Krzesło 1 zł. Bilety do 
nabycia przy wejściu. . i

Liga Polsko - Jugosłowiańska we 
Lwowie urządza w  sobotę, dnia 1. gru­
dnia, o godz. 7-mej w ieczorem  w sali In­
stytutu Technologicznego przy ul, Bou- 
larda 5, z okazji 10-lećia Królestwa Ser­
bów , Chorw atów  i Słow ieńców  (Jugo- 
sławji) Uroczystą Akadem ję z w ykładem  
P rof. U. J. K. Dr. J. Czekanowskiego, 
udziałem JW P. Pastówny-Leszczyńskiej, 
Kustosza Dr. W . T. W isłock iego, L. Kie- 
lanowskiego (Pobóga) i Chóru Tecbuic- 
kiego.

O sprowadzenie zwłok sp. Libańskie­
go. Komitet Obywatelski zwraca się do 
PT. Obywateli z prośbą o nadsyłanie 
datków do M iejskiej Kasy Oszczędn. we 
Lwowie. Począw szy od 10. grudnia br. 
Komitet w ysyłać będzie kursora dla zbie 
ania datków  od wszystkich, którym  Ko­

mitet przesłał pisemną prośbę, a którzy 
na nią nie odpow iedzieli. Kurser zaopa­
trzony będzie w odpow iednią legity­
mację.

W ystawa Gwiazdkowa* Miejskie Mu 
-eum przemysłu artystycznego we Lwowie 
Hetmrńs-ka 20) uwiadamia, że otwarcie 

„W ystaw y Gwiazdkowej", połączonej ze 
sprzedażą, przy współudziale Krajowego j 
Patronafu, odbędzie się w niedzielę dnia 
2. grudnia 1038 o godz. 11 przed poi.

Dalszy ciąg ankiety celem  om ów ie­
nia obecnego położenia gospodarczego, a 
w szczególności kwestji bilansu handlo­
wego i zw iązanych z nią zagadnień sa­
m ow ystarczalności wzgl. popierania zby­
tu produkcji kra jow ej, odbędzie się w so 
botę dnia 1. grudnia br. o godz. 6 (szó­
stej) w ieczorem  w w ielkiej sali posiedzeń 
Izby przem. handi. (ul. Akadem icka 17.
I. p.).

Sztuka rokoka, W sobotę 1. grudnia br.
o godz. 6 wlecz,, w sali M. Muzeum prze­
mysłu artyst. (Hetmańska 20) wygłosi p.
II. Cieśla na powyższy temat wykład, ilu­
strowany obrazami świetlnemu. W stęp 20 
gr.

Tow. Naukowe we Lwowie. Posiedzenie 
W ydziału filologicznego odbędzie się w po­
niedziałek 3. grudnia o godz. 5 popol. w 
Pracowni Seminarium słowiańskiego U. J.
K. (ul. św. Mikołaja 4). Porządek dzienny: 
Czl. prof. Kleiner przedstawi swoją pracę 
pt. „Tragizm dwoistego oblicza czynu, 2) 
Czl. prof. Bruchnalski przedstawi pracę 
Dra Kauryna pt-: „Ironja rom antyczna". 3) 
Poczem odbędzie się posiedzenie admin. 
W ydziału.

Pol. Tow. Matematyczne Posiedzenie 
naukowe lwowskiego oddziału odbędzie się 
w sobotę 1. grudnia o godz. 20.15 w sali I. 
Uniwersytetu J. K. Porządek dzienny: Od­
czytanie protokołu z ostatniego posiedze­
nie. Komunikaty. Z. Łom nicki: O pewnym 
schemacie statystycznym- Prof. H. Stein 
haus: Z teorji prawdopodobieństwa konty-

nualnego, Prof. S. Ruziewicz. O pewnem 
twierdzeniu Borela.

Staraniem Poi. Tow. Ekonomicznego
odbędzie się w poniedziałek, dnia 3. gru­
dnia br. o god z. 6-tej w ieczorem  w sali 
izb y  przem ysłow o - handlow ej odczyt p. 
Ministra R eform  R olnych Dra W itolda 
Staniewicza p. t. „K ształtow anie się cen 
ziem w P olsce". W stęp w olny dla człon ­
ków  Towarzystwa i w prow adzonych 
gości.

Pcsiedzenia Lffow. Kola Stow. Dyrek­
torów Polskich Państw, szkół średnich od­
będzie się dnia 2. grudnia tj. w niedzielę 
punktualnie o g. 11 przed południem  w 
sali konferencyjne; II. Gimnazjum (Padw a’ 
le i. 2). Na porządku dziennym : Sprawy
bieżące. Uprasza się o liczne przybycie.

Naród* Org* Kobiet Ossolińskich 1. 11 
zaprasza członków na wspólną dyskusyj • 
na herbatkę dn. 1. grudnia o  g. 6-tej. W y - , 
głoszony zostanie ciekawy referat „O  da­
w nych zwyczajach w Polsce w dniu św. 
Andrzeja i W ig ilji Bożego N arodzenia".

Stow. Młodz. Akad. „Odrodzenie" urzą­
dza w piątek godz. 19 w sali Czytelni Ka­
tolickiej ul. Piekarska 28 zebranie dysku­
syjne z referatem prof. dra A. Fischera pt.: 
Znaczenie etnografji i etnologii dla polityki 
i kultury. Najbliższe referaty sekcyjne: W  
sobotę i. grudnia Organizacja zawodów i 
klas społecznych.

Lwowskie Koto Mandolinistów „Sere­
nada" powtarza sw ój koncert w  Sokole
II. w niedzielę dnia 2. grudnia o  g. 19.

Rodzina Wojskowa donosi, że Św. Mi 
kolaj, zaproszony w tym roku przez nas, 
obiecał przybyć dnia 5- grudnia o g. 4-tej 
do Kasyna Garnizonowego przy ul. św. Pio 
Ina (koszary im. J. Piłsudskiego). W szyst­
kie dzieci w ojskow ych  i cyw ilnych , małe, 
najmniejsze, duże, największe i stare jak- 
najmilej widziane, bo zawsze pom ysłowy 
komitet Rodziny W ojskowej przygotuje dla 
każdego doskonałą zabawę. W  programie 
powitanie Św. Mikołaja, muzyka i p ięk ­
ne niespodzianki. Łaskawie przyobiecany 
współudział kursu gimnastyki rytmicznej 
szkoły p. Sabiny Kasparkówny, pod kie- 
rownictwam p. Świątkowskiej. Komitet pro 
si o składanie podarków w dniu św. Mi­
kołaja, tj. 5. grudnia rano od godz. 10-tej 
do 13 tej w kasynie garnizonowem przy ul. 
św. Piotra. W stęp dla dorosłych 1.60 zł., 
dla m łodzieży 1 zł., dzieci bezpłatnie.

Sw. M ikołaj wstąpi dnia 8-go grudnia 
do Tow arzystw a im. Tadeusza Kościuszki 
ul. W ronow skich  4 o godzinie 4-tej p op o ­
łudniu i obdzieli dziatwę swemi podar­
kami. U roczystość poprzedzi specjalnie 
urządzona zabawa dla dzieci,, które mają 
wstęp w olny; starsi płacą 50 gr. T ego sa­
m ego dnia o godz. 7-mej w iecz. dla star­
szych zabawa towarzyska. Podarki p rzy j­
m uje począw szy od  poniedziałku sekre- 
tarjat od  godziny 7-m ej do 9-tej w ie­
czorem .

Dyrekcja M. Z. E. podaje  d o  w iado­
m ości, te  celem  zakupna m iesięcznych 
b iletów  jazdy  M. Z. E. zostaje otwarte 
n ow e m iejsce sprzedaży w poczekalni 
obok Politechniki przy ul. L. Sapiehy.

Wydział „Gwiazdy" lw ow skiej zaw ia­
dam ia C złonków  Stowarzyszenia, że m o­
gą ubiegać się o bezzw rotny zasiłek z 
fundacji śp. księcia H ieronim a Lubom ir­
skiego, której odsetki przeznaczone są 
corocznie dla jednego z Członków  „G w ia 
zd y“  lw ow skiej, celem  dopom ożenia mu 
w otwarciu sam oistnego warsztatu pra­
cy. Bliższe in form acje  codziennie w ie­
czorem  w Biurze Stowarzyszenia, gdzie 
też należy wnosić podania, najpóźniej 
do soboty  15 grudnia 1928 r. do godz. 
12-tej w południe.

„Madej Zbój" na „Scenie Gwiazdy“ . 
Dnia 2. grudnia odegra zespól „Scena 
G wiazdy" po raz drugi baśń dramatyczną 
w 4 aktach z epilogiem Karola Mattauscha 
„Madej Zbój", odegranej onegdaj przy 
szczelnie zapełnionej widowni. Początek 
punktualnie o godz. 7 ej wieczorem. Bile­
ty wcześniej do nabycia w cukierni WP- 
Fr. Pitolą ja ul. Łyczakowska 11, zaś W 
dniu przedstawienia przy kasie Stowa­
rzyszenia.

Wieo mistrzów szewskich odbędzie się
2. grudnia o godz. 10 przed południem w  
sbfli Instytutu Technologicznego przy ul. 
Bourtarda 1 5. Cech mistrzów szewskich 
zaprasza P. T. Poelów, Senatorów i dzien­
nikarzy o iaskawe przybycie. Porządek o- 
hnad: Sprawa zasfoju w rękodziele szew ­
skim w Polsce. Położenie rękodzieln ików  
szewskich w o-becnych czasach. Uchwaie-

Odpowieazi Keaakcii.
Inar. Rzecz napisana niewątpliw ie z 

dużym  talentem, utw orów  jednak tego 
rodzaju w „G azecie P oran nej" nie za­
mieszczamy.
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Sriiżaca spadRohercziinia miijoniwei i m p .
GRZECH Y MŁODOŚCI. A M B ITN A  KOBIETA. NA ŁOŻU 

ŚMIERCI.
ROMANTYCZNA HISTORJA.

Londyn, w  listopadzie.
Londyn ma obecnie nielada sen­

sację, która żyw o zajm uje tutejszą 
opinję publiczną. Oto 21-letnia stu 
żąca, Dorota Cantor, odziedziczyła 
po zm arłym  niedawno przem ysłow­
cu amerykańskim, Herbercie Can- 
torze olbrzym ią fortunę

trzech m iljonów  dolarów.
Historja tego spadku jest bardzo 

romantyczna. Herbert Cantor był z 
pochodzenia Loudyńczykiem  i posła 
dał w  Londynie zakład fryzjerski, 
dosjm dobrze prosperujący. Zapo­
znał się jednak z pewną awanturni 
cą, która skłoniła go dc porzucenia 
żony i córeczki i do ucieczki do A - 
meryki.

Cantor osiadł w  Chicago, gdzie 
po kilku lalach niedostatku i bory 
kania się z losem, uciułał sobie 
znaczną sumkę i założył fabrykę 
czekolady. Pow odziło inu się coraz 
lepiej. Dręczony wyrzutam i sum ie­
nia, posyłał kilkakrotnie pewne su­
m y pieniężne żonie,' ale pieniądze 
zawsze powracały, gdyż ambitna ko 
bieta nie chciała ich przyjąć.

Na łożu śmierci myśl Cantora 
zwróciła się znowu ku jego rodzi­
nie. Cały sw ój majątek, wynoszący 
tszy m iliony dolarów zapisał żonie, 
a w  razie je j śmierci córce.

GIEŁDY.
GIEł DA l w o w s k a

Lwów 28. listopada. 
Browary lw o w sk i 220, Gazolima 36.—  

Gazy wsch. 29.50, 29-26, Dolarówka 102.— , 
103, 103.50, 104.

Fiwnw hstopnda. 
W iększe obroty Uiiudurowem i U ok- 

rówką. Bank Polski w zaofiarowaniu. Ten­
dencja niejednolita, usposobienie oży ­
wione.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 28. listopada. 

Skromne obroty w owsie,, pozatem za­
stój w hansakcja-ch giełdowych i pozagieł­
dowych.

Ceny utrzymane.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo 

kojne.
Lwów 29 listopada. 

Ceny ziem iopłodów utrzymane, tenden 
cja ustalona, usposobienie spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750— 
760 gr. 49.25— 47.25, Pszenica kraj. zb io ­
row a ex 1927 730 740 gr. .44 00— 45.00, 
Ż\ln m ałopolskie ex 1923 fi9(T gr 
35 0 0 —36.00, Jęczm ień m ałopolski brow. 
640 gr. 30.50- -31.50, Jęczm ień m ałopolski 
przem iałow y 640 gr. 28.00— 29.00, Jęcz­
mień m aiopol. pastewny 11)0 —ólO gr
35.50— 36 25. Owies m ałopolski e i  1923 
450 gr. 30.50— 31.50, Kukurudza rumuń- 
sks 44.00— 44 50 Ziemniaki pr /T ti- >-v
5.00— 5.50, Fasola biała 75.00— 100.00, 
Fasola kolorow a 50.00— 55.00, Fasola kra­
sa 65.00— 75.00, Groch V ictoria 45.00— 
— 55.00, Groch polny 37.00— 39.00, Bobik
30.00— 35.— , Mieszanka pastewna w ziar­
nie 00.00— 09.00, W yka  35.00— 39.00, Sia­
r o  słodkie kraj. prasowane 18.30— 20.00, 
Słnma prasowana 8.00— 9.00, Kukuru­
dza 31.75— 32.75, H reczka 3450— 35.50. 
Len 72.00— 74 00, Łubin niebieski
21.50—d22.o0, Rzepak ozim y ex 70.00—
72.00 Mąka pszenna 40 proc. 81.—
27.00, Mąka pszenna 65 proc. 73.00—
74.00, Mąka żytnia 70 proc. 51.00— 51.00,
Giv-.il; I "I, II ■ I iy |'1V I', ml —70 -VI -lak)
kuk. 49.00-51.00 Otręby żytnie 24.00-2150 
pszenne netto bez w orka 24.75— 25.25, Iia 
s?ii In-'criC'” 1 " - ’ ’ ' n ‘
połów ek 66.00— 69.00, Kasza jagł. 24.73— 
25.25. Kas/a jęczm ienna 49.25— 51.75, P ę ­
cak 19.00— 51.00, Proso kraj. 40.00—41.00. 
M akuchy lniane 49.00 —  50.00, Ko­
niczyna czerw kia jow a naturnlm  27° 90
— 250,00 Mak nieb. 115.00— 125.00 Mak 
siw y 90.00— 100.00, W orki ju tow e wyr- 
Stradoui, W arta I BS— 1.72, Gzęstocho- 
ki uSywuue dobie za  sztukę 1.38— 1.42,

I oto obecnie ubogą dziewczyna 
stała się niespodziewanie dziedzicz­
ką kotosałnej fortuny. Na zapyta­
nie pewnego dziennikarza, co ma za 
miar ńóczać z temi pieniądzm i, od -

Paryż, w  listopadzie.
( —)  Jedną z najsławniejszych 

aktorek francuskich jest pani H u- 
gette Duflos, która znana jest rów ­
nież jako znakomita artystka film o­
wa. — Pani Duflos była do niedaw­
na członkinią „K om edji Francu­
skiej". Zerwała jednak z tym teat­
rem kontrakt, *co ją  naraziło na 
bardzo przykry proces. Mianowicie 
dyrekcja „F om edji Francuskiej" za

W m t n r a  29. listopada, ęcTel. G. P.) 
5 proc. pożyczka dolarowa 106, 5 proc. po­
życzka kohwersyjna 67, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1925 GO, G proc. pożyczka dolaro­
wa 85 i pól, 10 pryć- pożyczka Kolejowa 
102 i pól, 3 proc. Listy ■ zast. Bku Gćypć 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Banku Roi 
nego 94, 8 proc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 115 i pól.

W alu ty ’ i dewizy: Belgia 123.63, Lon­
dyn 43.15, N owy Jork 8.88. Paryż 34.77, 
Szwajcarja 171-37, W iedeń 126.03, Wioch))' 
4-6.62.

W arszawa 20. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 134 i pól, Bank Polski 
174, Bank Zw . Sp. Zarób. 8'3, Spiess 210,

powiedziała Dorota, iż pragnie zam 
żyć sobie wraz z narzeczonym 
wielki magazyn konfekcji dam ­
skiej.

żądała od niej odszkodowania w 
wysokości 150 tys franków.

Ponieważ artystka niem ogła u - 
iścić lak znacznej sumy, dyrekcja u 
zyskała przeciwko niej nakaz egze 
kucyjny. T o  postępowanie wobec 
powszechnie łubianej artystki w y ­
warło wielkie poruszenie wśród kół 
artystycznych i towarzyskich w  Pa 
ryżu,

Pila światło I--11, II. 106, 108, Michałów 
33 i pól, W-acsz. Tuw. cukr. 52, Węgiel 
101 3/4, Nobel 26 3 'i ,  Lilpop 38 i pól, 
Andrzejów 34 i ćwierć, Norbtin 210. Ostro­
wiec B. 190, Parowóz 27, Rudzki 42, Sta­
rachowice 41 i ćwierć, Zieleniewski 145, 
Haberbuseh 225, Spirytus 27.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 29. listoDada. (Tel- G. P.) Paryż 

20,90, Londyn 26.18 i ćwierć, N. Jork 5.19 
Belgja 72.30, Hiszpania 83.67 i pól, Ho­
landia, 208-55, Berlin 133.73, Wiedeń 73, 
Sztokholm 138.80, Oslo 1,38.49. KoDcnhaga 
138.40, Sofja 3.75, Praga 15.39, Warszawa. 
58.20, Budapeszt 90-53, B alogród 9.12 i 
pól, Ateny 6-70, Konstantynopol £.65, Bu

Łareszt 3.12, tieisingiors 13.U9, Buenos Ai­
res 219.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 20. listopada. (.Tel. G. P-) No­

wy Jura 485.18, Holandja 12.07 3(4, Fran­
cja 124.69, Bełgja 34.89, W iechy 92-58, 
Niemcy 20.352, Szwajcarja 25,186 ri-isz- 
panja 30-09, Danja 18.192, Szwecja 18.15, 
Norwegja .8.195, HeLsinglors 192-80, Pra' 
aa 163 3/4, W iedeń 34.15, Warszawa t3.E6.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 29. listopada. (Tel- G- P.) L on­

dyn 124.08, Nowy Jork 25,58, Belgja 365 i 
pół, Hiszpanja 412 i pól, W iochy 134| 
Szwajcarja 492 3^4, Danja 682 Holandja 
1027 i pól, Norwegja 682, Szwecja 683 i pól 
Praga 75.30, Rumuni ja 15.40, Niemcy 610, 
W iedeń 300.

OBROTY PRYW ATN E.
Lw ów , 29. listopad:

Tendencja  chw iejna. Obrót ożyw iony.
W A L U T Y : D olary am eryk. 8.87 25- - 

8.87.75, dolary kanad. 8.81.50— 8.82.00, 
k oron y  czeskie 0.26.25— 1.26.50, szy ,ugi 
autr. 1.25.50— 1.25.75, leje 0.05.25- - 
0.05.50, franki francuskie 0..I4 50— (T.U.75 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun ­
ty szterlingi 43.30.00—43.60.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 26.50— 27.00.

ZŁOTO 20 koron  36  50.00— 36.80.06, 
20 franków  34.20.00— 34.40,00, 20 marek 
niem. 41.50.00— 42.42.90.00. 10 rubli ros. 
*6.60— 49 00.

SREBRO: Kor. austr. 5 69 00--0.70 00, 
5 kor. austr. 3.60.00— 3.65.00, flor. ausłr 
1.71— 1.82, ruble rosyjskie 3.00-—5.40, 
kopiejki za rubt. 1.604—1.55'.

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 płacą 
0 /4  gr. mniej

  O— —
K r r c i k  r a c  i o

IriioniiAM au jjIGJI RADJOWYCH.
Piątek 36- listet Ml 1928.

Warszawa (1111) 16.00 .jiuzyka .z/myl 
gram ofonowych, 18.00 Muzyka lekkp. 20.15 
Koncert sym foniczny z Filihaimonii W ar­
szawskiej.

Kraków (566) 18.00 Transmisja kon­
certu pop. z W arszawy.

roznan  (344) 18-00 Koncert wokalny. 
Duety i  arje operowe, .22.40 muzyka tane-. 
c /n a . ,

Katowice (422; 16,00 Muzyką z płyt 
gram ofonowych, 20.15 Koncert symfonie?,' 
ny z Filharmonii W arszawskiej.

Wilnu (435) 18-00 Koncert popołudnio­
wy, 20.15 Transmisja buncertu.. z  .'.War­
szawy.

Królewiec .303) 19-30 Koncert symfoni 
czny, 22.30 Muzyka taneczna.

Wrotńaw (322) 20.15 ,,Alla turea" Kon­
cert Filharmonii śląskiej (Mozart, Beetho ■ 
ven).

Praga (348) 16.30 Muzyka kameralna 2 
Brna. 19.00 W ieczói walców.

Lipsk (365) 21.00 „Klarissas halbes 
Hertz", komedja w 3 aktach Maksa Broda.

Frankfurt (428) 20 15 W ieczór humoru. 
Następnie muzyka taneczne.

Hzym (447) 17 30 Koncert w okalno-in­
strumentalny. 20.45 Koncert.

Sztokholm (454) 18.30 Produkcje na 
harmonji, 20 15 Trrnsmisia z Akadem.,! Mu 
zy cm e; w Sztokholmie. Koncert pani Rit 
ter C :ampi (sopran).

Berlin ''433) 20.00 Ptot ani w ieczorny. 
Muzyka Wagnerowska, 21 00 Odczyt pt. 
„Australia jako kraj robotników".

Wiedeń (517) 20.05 Koncert chóru. 
31.25 W ieczór nieśni lodowej.

Kowno (2060 '  17.00 K oncert‘ orkiestry
1 1 Cł OH W-ipĆT^r

m n m m s o H a B n H i

aGŁOSZEWA,
ro iK D C  L E K A R S K A ,

CHOROBY WENERYCZNE 1 zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe­
cjalista Dr. Frisch. W atowa 11. Tel. 
65— 20 6710

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 nres^y »a w wraz.

JEDEN względnie dw óch solidnych pa­
nów  na stanowisku pbszukuje pokoju  
um eblow anego z n iek fepującem  w ej­
ściem z całodziennem  utrzym aniem  od 
15. XII. lub 1. Ii 1929. W arunki wedle 
um owy. Zgioszćnie d o  adm inislr. pod 
„S o lid n i"  ■ 9925

t

Hłtp l? i m  tłu m i f i l u t
„KOMEDJA FRANCUSKA" Z A ŻĄ D A Ł A  OD ARTYSTKI 150 TYS. FR. 

AFERA TEATRALN A, K TÓ RA OBURZYŁA PARYŻ.

Smlerś aenioln^ao chiruraa.<
PROFESOR PA W E Ł ALBRECHT.

W iedeń, w listopadzie.
Zm arł tutaj jeden z najgenja.1- 

niej,szych chirurgów europejskich, 
prof. wiedeńskiego Uniwersytetu, 
dr. Paweł Albrecht, ur. w  r. 1893. 
Jego karjera naukowa była świet­
na i bardzo szybka. Już jako m łody 
człowiek zw rócił na siebie uwagę 
świata literackiego znakomitemi 
pracam i z zakresu chirurgji.

Dr. Albrecht pracował specjalnie

GIEŁDA WARSZAWSKA.

— NOW E METODY OPERACYJNE, 
nad nowem i metodami operacyjne­
mu W  czasach ostatnich zajm ował 
się wiele ńowem i środkami narko­
tycznymi, a zwłaszcza środkiem, któ 
ryby usunął niebezpieczeństwo zwią 
zane z użyciem chloroform u i eteru 
W ielkie uznanie zyskał również 
wprow adzony przez niego środek de 
synfekcyjny, znany jako „Roztwór 
Albrechta". Zm arły chirurg posia­
dał olbi zymią wprost klijentelę.
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LEKARSKIE FOTELE
ginekologiczne:-urologiczne, chł- 
rurgicz. umywalnie pedałowe do 
wody i środk. antyseptycznyoh, 
szafy, stoliki do narzędzi i t. p 
poleca specjalna Fa bryza Mebli 

Szpitalnych
. ASc°TH“ WARSZAW t, Okopiwa 61 .N aj do w s ê kon­
strukcje. — trecyz jne wykonanie Najniższe <e 
ny — Najdogodniejsi, warunui. — Na żądanie ka­
talogi i kosztorysy — Za opakowanie gwaunt.i- 
jemy — Urząazenia: szpitali, lecznic i gauinetów 

lekarskich.

ZDOLNY buchalter-bUansista, akadem ik 
nandlow y, w ładający językiem  polskim  
i n iem ieckim  natychm iast poszukiw any 
przez pierw szorzędną firm ę. Zgłosze­
nia pod „stanu ’ w oinego 1928“  Biuro 
ogłoszeń  Scherera, Lw ów , Pasaż Haus- 
mana. 9882-2

B ili KO N IE M C ZY N oW SK lE J, Lw ów , pl. 
Akadem icki 3, Telefon 13— 61 ma kilka 
dobrych  posad nauczycielskich z fran ­
cuskim, n iem ieckim , m uzyką, także 
tylko z francuskim , w ysoka płaca.

9876-3

APLIKAN TA adw okackiego lub człow ie­
ka znającego postępow anie cyw ilne i 
stosunki sądowe we Lw ow ie poszukuję 
d o  korzystnej, b. w ygodnej i m ało cza ­
su za jm u jącej w spółpracy. Hotel „C on ­
tinental", Rzeźnicka 7 pok. 10, godz. 
5— 7 pop. 9914

POSZUKUJĘ dobrze prezentującej się 
panienki, k tóraby asystowała przy 
próbnych  gotow aniach  herbaty w cza ­
sie od  1— 20 grudnia. Zgłaszać się w 
piątek o  godz. 4-tej popoł. A. Niren- 
berg, Batorego 4. 9921

INŻYNIER - AGRONOM, obeznany z 
maszynam i rolniczem i i innemi potrze­
bami gospodarstw a rolnego poszuki­
wany d o  podróży. Pierwszeństwo fa ­
chow com  w prow adzonym  u właścicieli 
ziem skich Zgłoszenie do adm inistracji 
pod „A n to". '  9924

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wwraz. I

M ŁODY zdolny szofer poszukuje posady 
na skrom nych warunkach na pryw at­
ne auto. Berski. Sapiehy 2. 9898-2

KIEROW NIK m łynów  obejm ie posauę 
w m łynie handlow ym  bez pensji tylko 
pewną kw otę za zm ielenie w iększej 
ilości zboża jak  dotychczas m łyn w y­
mięła. Listy do Adm. „G azety P or." 
pod „P ierw szorzędna siła". 9882-3

KUCHARKA sam odzielna z dobre mi 
świadectwam i postuku je posady do 
samej kuchni. Zgłoszenia: Adm inistra­
c ja : „Sam odzielna". 9875-2

ir
w liflZElilS 
PCPHNEl

M ŁODY SZOBER, ślusarz^' z praktyka 
m echaniczną poszukuje posadę p ry ­
watną od zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Z d o ln y " A dm inistacja „ P o r !,

9911

INTELIGENTNA osoba, lat 30, doskona­
le gotuje, zna się na gospodarstwie 
m iejskiem  i w iejskiem , przyjm ie posa­
dę do zarządu dom u. Łaskawe zg ło­
szenia do red. „P ora n n e j" pod „Z o f ja "

9840

ASYST ENT KA farm acji, siła ruty no wr na 
poszukuje posady we L w ow ie lub w 
większem  m ieście prow incjonalnem . —  
Zgłoszenia dla „A systentki", apteka Mai( 
kow skiego, Przem yśl, D w orskiego 20.

9600-3

OBROŃCA L W O W A , m łody, intel., sa­
m otny, obecn ie w  przykrero położeniu 
roąterjalnem , poszukuje tą dróg* ja ­
kiejkolw iek  posady,, m ogę ob ją ć  na­
tychm iast i na w yjazd na prow incję 
w  charakterze urzędnika, adm inistra­
tora, magazyniera, sekretarza osobiste­
go i t. p „  bo się żadną pracą nie wsty­
dzę i pragnę żyć uczciw ie. Łaskawe 
listy przyjm uje Adm. „G azety Porań- 
rW " i-rH nii-nćtr-H T , o  e

NAJPODLEJSZE ZAJĘCIE dla chleba 
przyjm ie obrońca  Lw ow a, były  oficer, 
urzędnik, rysow nik techniczny lub o d ­
ręczny, zdolny organizator,, energiczny 
adm inistrator, dobry  statysta etc. Ł a­
skawe p rop ozycje  pod ,,34‘‘  do Ajencji 
Reklam ow ej, L w ów , Chorążczyzuy 7.

991.2

[ MATRYMONIALNE.
1? rrns-i-i s-a wyraz. i

URZĘDNIK państw ow y, starszy wiekiem 
na w ysokiem  kierującem  stanowisku 
w dow iec, pragnie zaw rzeć związek 
małżeński z osobą starszą, inteligentną 
łagodnego usposobienia, któraby d o ­
pom ogła mu w w ychow yw aniu  dorasta­
jących  dzieci. Bodaj skromny posag 
wymagany. Ł a»k -w e zgłoszenia d o  Ad- 
ministracj'i pod lit. „ X “ . 9891

I kUzNO i bPRżiEDAZ. 
12 prószy za wyraz. I

GUSTOW NE upom inki na Św. M ikołaja 
dla dzieci i Pań „S P O R T ", plac Hali-

'cki 3 . OS07 .C,

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba aia  dzieci 
„S P O R T ", niac H alicki 3. 9887-5

KOiMjrJLEusE w ypraw ki d la  n ow orod ­
ków  „S P O R T ", plac H alicki 3. 9887 6

PŁASZCZYKI dziecięce d o  lat 15 
„S P O R T ", plac Halicki 3. 9887-5i

ORYGINALNA szwajcarska bielizna dla 
Pań i dzieci „S P O R T ", plac H alicki 3.

9887-5

BlLA R D  kupię w dobrym  stanie. Zgło­
szenia do Administr.: Bralewski. 9889

W arA M A L/Y  serwis porcelanow y, ko- 
bald ze złotem , 100 części sprzeda o- 
kazyjn ie „L am u s", R om anow icza 10.

9852-2

DOM now y, w olne 4 ubikacje buźko sta­
c ji Z im naw oda za 7000 zł. d o  sprzeda­
nia Maks K uczei, Z im nawoda, Osiczy- 
na. 9846-3

EUTRA dam skie i m ęskie poleca oka­
zy jn ie  „U niw ersum ", Pasaż M ikola- 
scha. 9828-3

W ISZĄCA elektryczna lampa d o  sprze­
dania. Józefa 3, II. piętro. -9913

FKJLh l U:'t ,„111A A-i.- J U Ł tMlAl’..

G. G. T O U nO U ZE - i 6

TAOłllCA WID1DEA3/
Autoryzowany przekład Kazimierza Ryeh iowskicgo.

Nie, aby się popieśeiĆ, lecz by  pootwierać szafy 
i przejrzeć1, ich zawartość. Pocieszyłem  ich bo­
wiem wiadom ością, że wszystko zachowało się 
nienaruszone i w doskonałym  sianie. Rzeczyw i­
ście też w kilka m inul później oboje wrócili do 
nas przebrani zupełnie, wysirojeni w szaty tak 
wspaniałe, że m ogliby pokazać się w nich nawet 
na królewskim dworze,

1'ocsIpf otworzył szeroko oczv — jo z"ś w 
wyszukanie grzecznej form ie przeprosiłem ich 
prZfdewszysylkięm  za nasze ciężkie, ordynarne 
ubrania, lak nie licujące z ich pięknym  strojem. 
Donna G jflfjosa raczyła się uśmiechnąć,

W ów czas zasiedliśmy wszyscy wokoło dużego 
stołu o ślicznie -rzeźbionych nogach- Siedzieliśm y 
nu \vvsokich krzosinoJte < h i<'Th  * \v-"‘
nemi na m ej herbami markiza de Camporgal <Je 
Velez Ubilla. Z dębow ej szkalulki wydobyłem  za­
stawę stołową z tymże samym herbem; znako­
micie ona pasowała do naszego blaszanego cz a j­
nika i a ium injow ych  kubków! Licząc się z w il­
czym apetytem naszych gości, pootwierałem naj­
większe puszki konserw, ku wielkiem u niezado­

woleniu l orsieia, k .óry tytko sobie j-eanemu nie 
lubiał niczego żałow ać, a dla drugich był skąpy.

W yobraź soi le tvlko, :e v < t t u n -  ez - a 
siedzącą przy wspólnym  stole: ów  grand hiszpań­
ski ze sw oją donną, żywe szczątki świata zagi­
nionego już od wieków ■— i my dw aj, ostatni w y­
kwit dzisiejszej cyw ilizacji!

A więc; saiuynta w onw ie z Donarnenez, cor 
ied-bcef z Chicago i kalifornijska fasolka.., Ta 
de oto speejały zajadali nasi goście, dla. których 
historia świata urwała się za czasów Filipa 1 
t  Elżbiety W ielk iej! Na widok otwieranej puszt 
'{t skondensow anep mlekiem wzdrygali się z za 
bobormym lękiem, dom yślająe się w tem jakich 
■żarów... W yobraź sobie pana markiza, jak z pe 
wną nieufnością połyka doskonały ryż z Indo 
ehin z angielskiemi „piekle" —  a naprzeciw 
niego W illiam -Joris Forster kraje swym  mary 
oarskim nożem konserwy mięsne firm y Chester 
idackwell and Cross!

Co się tyczy donny Graciosy, to była ona taka 
wygłodniała, że jadłaby bez namysłu wszystko, 
cokolwiek znalazłoby się. pod ręką.

Oczywiście nie żałowaliśm y sobie też i her­
baty obficie zakropionej rumem. Możesz tedy w y ­
obrazić sobie, jak  wyglądała nasza konwersa 
:ja, w  miarę jak po ciele rozchodziło się błogie 
ciepło, a alkohpl zaczął działać podniecająco na 
umysły! Przypom inało tu potroehę jakiś dom 
varjatów, gdzie w s z y s cy  krzyczeli i giestyku 
'owali zawzięcie, a jeden drugiego niewiele ro 
zumiał. Don Pedro był człowiekiem  obdarzo 
nym nieprzeciętną inteligencją; ja  również mogę

-uŁ-uwunt się pewną Aunurą um ysłową; — na­
tomiast donna Graciosa —  jak  o tem wkrótce 
mogłem się przekonać — była sobie zwyczajną 
dupiutką gąską... bardzo apeLyczną i m ilulną co 
>ra\vda, ale zawsze gąską.

Co się tyczy Forstera, to w  norm alnych w a- 
unKach był on poprostu cham em ; nie dziw 
edy, że w  tej zupełnie niezwykłej sytuacji i pod 
ypływem  alkoholu stał się jeszcze większym 
barnem, zwłaszcza że nie żałował sobie wcale 
limu, popija jąc ustawicznie nie herbatę z ru­
nem, jak m y, lecz raczej rum z herbatą. Nie iru- 
hio w ięc odgadnąć, co z tego wszystkiego 
vkrótee wynikło.

Co prawda, po pewnym  czasie wszyscy znaj- 
■owaiiśmy się w stanie podniecenia, że zatraciii- 
’my prawie świadom ość rzeczywistości, co pra- 

da zupełnie nieprawdopodobnej. Gdyby nas sły- 
zal wówczas jakiś człowiek zupełnie trzeźwy, 
uiałby riem ałą z tego uciechę. Pletliśm y wszyscy 

1 bez sensu i ładu; padały pytania i odpowiedz? zu­
pełnie nieoczekiwane. Bo przecież coż m ogło być 

wspólnego m iędzy temi dwoma okazami naj­
czystszego szesnastego wieku —  a nami, przed- 
lawicielam i dwudziestego wieku!... Musieliśmy 

jjyd ąw ać się im w arjatam i; a m y uważaliśmy 
aintych za półgłówków. Mimo wszystko jednak 
nzmawialiśmy tak serdecznie i swobodnie, jak ­

byśm y się znali od jakich dwudziestu lal! 
7 każdą minutą rozum ieliśm y się coraz mniej,

jednak czuliśmy się coraz bardziej ze sobą 
owiązani.

(C- d. n.)



OBUWIE „ERIKA Śniegowce, Kal-szo „TftETObN“ i „FEDEQE“
ściśle po cenach tabrycLn, ch L w ó w , K i l i ń s k i e g o  1 ,  (naprz. kawiarni w edeńsk)

I ROŻNE DONIEŁwENIA.
10 groszy za wyraz. I

UNIEW AŻNI IM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą w ystaw ioną przez P .' K. U. 
Nisko na nazw isko Stanisław Barań­
ski. 9893

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książkę w o j­
skową w ydaną przez P. K. U. Lw ów  
L. 15035. na nazw isko Grzegorz Pry- 
kas. 9906

SMACZNE i tanie ob iady na świeżem 
m aśle sporządzone poleca jadalnia F. 
Drabik, B rajerow ska 6. parter.

9900-3

P IL A
^ R E Z E R W  iT Y w Y ,

flnyseutyw- 
fe spreparo­

wane urzędo­
wo zbadane

(przez Urząd 
Zdrow ia Publ 
m ikros op o - 
w o c h e m ) 

U dow od n ion e  w iększe zapotrzeDcwanie 
na „0LLA“ , niż na w szy tkie inne ogłasza­

ją  e się kraj, marki, w z i.te  razem.

ŻYCIE PŁCIOW E!
10 cennych i pożytecznych książek tylko 
za zł. 5.— : 1) Dr. M uller: „N ajnow szy le­
karz d om ow y "; 2) Dr. Braun: „Sam ogw ałt 
u m ężczyzn  i k ob iet"; 3) Dr. Gelsen: „H y- 
gjena m iodow ych  m iesięcy"; 4) Dr. Sur- 
b led : „Sekretne sposoby m ałżeńskie"; 5) 
Dr. K orabiew icz- „C horoby  weneryczne" 
i 5 innych ciekaw ych i pożytecznych  
książek tylko za zł. 5. W ysyłam y za go ­
tów kę lub za zaliczką pocztow ą, na w y­
datki załączyć zł. 1.50 (m ożna w  znacz­
kach pocztow ych) W arszawa, Redakcja 
„W iedza  Tajem na", Skrzynka pocztow a 
573. 9324-8

Stały zarobek 
miesięczny

Od 1000 —  1500 zt.
Pow ażni i zdolni zastępcy znajdą dosko­
nały zarobek w pierw szorzędnej instytu­
cji bankow ej przy sprzedaży ob ligacji 

państw ow ych na raty.
Zgłoszenia pod ..Natychm iastowa w ypła­
ta " do Biura ogłoszeń  Scherera, Lwów, 

Pasaż Hausmana. 9923

Humor.

NOWOCZESNY MALEC.
—  A teraz pow iesz mi, smarkaczu, za 

co  dostałeś w skórę?
—  A widzisz, tato, naprzód m ię bijesz, 

a potem  to nawet nie wiesz sam, za eo!...

C U N L A J T
fe# M Y D Ł O

MY D ŁO  S U N L A JT  jest synonimem światła 
słonecznego : wnosi idealną czystość w 

ogniska domowe, a więc i radość. Mydło Sunlajt 
doprowadzo do śnieżnej białości najhardziej 
zbrudzoną bieliznę. Pozatem, używanem jest do 
porządków domowych, ponieważ usuwa brud w 
sposób radykalny. Wypłaca się natycluniast sumę 
20,000 zł. każdemu, który mógłby w niem znakść 
jakiekolwiek braki.

Lever Brothers Limited, AngJJa.

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książkę w o j­
skow a wystaw ioną przez P. K. U. Łań 
cut na nazw isko W rubel Jan, ur. w 
roku 1901 Leżajsk. 9849-3

PAK\Sivl instytut kosm etyczny „E ure- 
ka“ , Lw ów , Boularda 4. Najnowsze 
system y utrzym ania urody kobiecej, 
zw alczanie usterek tw arzy, usuwanie 
zm arszczek, m odelow anie rysów  jedy­
nie racionalnem i snosobam i. 9889-3

Na św. M koia:a
p o leca  N a k r y c i "  A l n a k o w e ,  naczy-

i em aljow ane maRJAH KjaĆiUK 
Lwów, Czarneckiego 1.

UNIEW AŻNIAM  zgubiony num er re je ­
stracyjny sam ochodu Lw. 8878. Jan 
Kamiński, Jarosław. 9887-3

UNIEW AŻNIA się książeczkę w ojskow ą 
zgubioną, wystaw ioną przez P. K. U. 
Rawa ruska na im ię T eod or Łys w Ku- 
lawie pow iat Żółkiew , teraz zam iesz­
kały w Turvnce. 9892-2

Każdem u bez p o rtk i - " W
sprzeda |f||_j£“ UL‘ S0B1ESKIEG0 12firma TeleŁ Nr. 43-39.

M E B L E
w szelkiego rodzaju  N A  DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

Hurt! Detal!
Termofory od zł. 4 i wyżej, szkła zapaso.

we we w ielkim  w yborze poleca: 
Jakób Roseuman, Lwów, Akadem icka 26. 
Tel. ló — 61. —  Zamówienia z prowincji

załatwia orlwTntri:P 9052-14

NA ŚWIĘTEGO MIKI “ŁAJA » 
Łyżwy, sauki, narty i wszelkie przybory 

do sportu zim ow ego ,<oleca 
JAKÓB ROSENMAN 

Lw ów „ Akadem icka 26.
Hurt. Tel. 19-61 Detail.

Cennik wysyłam na żądanie. 9886-7

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltuwy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 nim.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekścip (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrcwy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronic 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lnb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmnjemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zŁ, cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogtoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Od jowiedziałuości za 
terminowy drnk nie pizyjmnjcny. Porta 
przekazów n!e bonłfiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe »ą podzieioue na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMER VTA miesięczua:
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. 6.50
Bez dostawy • • • . z ł .  6 
Za granicę . • • • zł. 9.—

Z drukam i bpom ! wydawniczej GRUD Ki I bPOŁKA, pod zars. J. PLUCKiEGU, we Lwowie


